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Nowe arcydzieło ame- 
rykańskiej wytwórni 
Goldwyn“ New-York 
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Xomo sapiens: p. Skulski. 


Podczas likwidującego się 
właśnie przesilenia gabinetowe- 
go bardzo niezaszczytną rolę w 
szeregu wielu, którzy się osta- 
tecznie przy tej okazji zblamo- 
wali, grał poseł łódzki, p. Skul- 
ski, leader kanapkowego stron- 
nictwa, noszącego szumną na- 
zwę narodowego zjednoczenia 
ludowego, Pomny przedewszy- 
stkiem na dawne tradycje, szedł 
on 1ęka w rękę z endekami, 
zwalczał zacięcie formułę rządu 
w sprawie Wileńszczyzny, agi- 
lował wród członków delegacji 
*« wileńskiej za niepodpisaniem u- 
mowy, a w swym ferworze po- 
sunal się dak daleko, jak niesie 
farma, że posła Kłyszejkę z rad 
ludowych, który wbrew endecji 
chciał akt podpisać i stworzyć 
w ten sposób większość 11 : 9, 
zamknął podstępnie w ubikacji, 
która... w gmachu rady mini- 
słrów nosi tę samą nazwę, co 
w każdym prywatnym domu... 
Dopiero nad rankiem ktoś przy- 
padkiem wypuścił zapłakanego 
suwerena wileńskiego z zam- 
„nięćia, posła Kłyszajkę, który 
immowoli „zrobił“ w ten ory- 
siaalny sposób przesilenie ga- 
binelowe. 

P. Skolski, który bardzo 
izadko występuje na plenem 
-ejnmowem, a i w tych wypad- 
kach wystąpienia jego są bar- 
uzo blade, który w pozytywnej 
pracy ustawodawczej przyjmuje 
niesmaczny udział, wypływa 
zwykle ma widownię w okre- 
sach tak częstych u nas, nie-| 
stety, przesileń i stara się po-, 
zornie uczynić wszystko, col 
mogłoby z chaosu i zamiesza-! 
tia wypośrodkować jaką$ myśl 
państwowo-polityczną, ukoić bó- 
le waśni i zabliźnić rany zróż- 
niczkowania partyjnego. Daje 
on zawsze nawet zbawienne 
rady, które nikogo nie zbawiają, 
a raz nawet przy takiej gratce 
został uznany za męża opatrz- 
nościowego i trafił na fotel pre- 
zesa ministrów. 

i podczas przesilenia obec- 
nego p. Skulski zalecił swoją! 
ieceptę, która, doprawdy, pizy- | 
pomina bardziej aptekarską mik- 


posła 1 byłego premjera. ; 


Na posiedzeniu konwentu 
seniorów w dniu 6 marca lea- 
der N: Z. L. zaproponował: 
1) uchwałę konwentu, że nie 
może być w Rzeczypospolitej 
żadnych ustaw, ani statutów, 
niezgodnych z konstytucją i 2) 
postanowienie powołania gabi- 
netu urzędniczego, który pod- 
pisze akt złączenia według for- 
muły zjednoczone, endecji war- 
szawskiej i wileńskiej. 

Obie propozycje, pornijając 
nawet ich sens polityczny w 
znaczeniu aktualnym, są typo- 
wym przykładem płytkości po- 
glądów p. Skulskiego. Pierwsza 
w pompatyczny sposób stwier- 
dza starą maksymę, że masło 
jest maślane. 

Każdy słuchacz uniwersyte- 
tu ludowego wie, że wszystkie 
ustawy w państwie muszą być 
zgodne z konstytucją; akty 
jednak międzynarodowe, a za 
taki musi być z punktu widze- 
nia prawnego uważany akt 
przyłączenia Wileńszczyzny, mit- 
szą być zgodne z kontytucją 
tylko w znaczeniu formalnym, 
t.j. winny być podpisane i ra- 
tyfikowane przez właściwe or- 
gany państwowe, t.j. rząd i 
sejm. Weźmy jakikolwiekbądź 
przykład: przypuśćmy, że jutro 
p. Skirmuntt otrzyma w dowód 
przyjaźni od dr. Benesza za- 
ofiarowanie oddania Polsce 
Sląska Cieszyńskiego pod wa- 
runkiem jednak, że ziemia ta 
otrzyma szeroką autonomię po- 
lityczną z własnym sejmem. 


Czy p. Skirmuntt odrzuci 
tę propozycję, gdyż konstytucja 
z dnia 17 marca nie mówi nic 
o autonomii Sląska Cieszyń- 
skiego? 

Ależ sam sejm Rzeczypos- 
politej w przeddzień plebiscytu 
obiecał " autonomję  Górnenu 
Slaskowi! Tylko - więc auto- 
nomja Wileńszczyzny grozi kon- 
styłucji?... ` 


Jurto Premjera! 


Hrabia Sandori 
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Prześliczna 
HELENA 


zmusza nawet często do zmia- 
ny konstytucii. 
Pau Skulski nie zdał więc 


egzaminu z prawa, a i z zawo- 


du i wykształcenia jest apteka- 
rzem i technikiem, a nie praw- 
nikiem. 

Ale pan Skulski nie zdał 
także egzaminu z polityki, co, 


Dramat w 4 epokach 
podług powieści —— 
Najglośniejsze 
ZZ, 


Cio sozońuł 


dzieło 


niewidziane jeszcze 
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Ludzie bezbozżni 
CHADWICK 


w roli 
głównej. 


polityka p. 
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JULJUSZA VERNE. 


„Gaumon:** w Paryżu. 
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Kvy 


w kraju słynnej wytwórni 


Watrząsający dramat w 6-cim 
aktach z życia, brutalnych, 
półdzikich marynarzy na tle 
walki miłości z nienawiścią, 


R 


Poincarégo. 


(Koresp. własna „Głosu Polskiego“) 


Paryż, w marcu. 
Cała uwaga i cała nadzieja 
Francji koncentruje się obecnie na 
osobie p. Poincarć'go. Jego więc 
osobie chcę poświęcić garść spo- 


jak na byłego premjera i pre- |strzeżeń. 


tendenta do stanowiska „męża 
opatrznościowego” Rzeczypos- 
politej, jest. świadectwem o wiele 
gorszem. Powiada on: powołaj- 
my gabinet urzędniczy, wydajmy 
mu dyspozycję podpisania umo- 
wy z Wileńszczyzną według 
woli endecji, a później... 

Tak, i cóż później? W chwi- 
li, gdy świat stoi pod hasłem 
konferencji genueńskiej, gdy 
zaczynają się rokowania z Ro- 
sją o traktat handlowy, gdy to 
czy się sprawa o Jaworzynę z 
Czechosłowacją, gdy cała poli- 
tyka wewnętrzna wymaga grun- 
townej sanacji, gabinet urzędni- 
czy 4 la long jest rzeczą ab- 
solutnie niemożliwą do utrzy- 
mania. Musi powstać rząd o cha- 
rakterze nawskroś politycznym. 

Ciekawą jest rzeczą, kto 
zechce wziąć na siebie ciężar 
obrony przed Europą tego, co 
na rozkaz p. Skulskiego po- 
wolnie napsocą urzędnicy na 
fotelach ministerjalnych? For- 
malizowanie rzeczy, które z na- 
tury swej zależą tylko od kon- 
cepcji, idei, treści jest najlepszą 
oznaką urnysłów płytkich 
bogich. 

A jednak p. Skulski chce 
zastosować system ten w dzie- 
dzinie polityki państwowej, któ- 
ra winna, być właśnie najwyż- 
szem wcieleniem idei społecz- 
nych!... 

| dłatego nie dziw, że zba- 
wieniie jego rady już po dwu 
dniach ida w zapomnienie, że 
prócz mamki-endecji, na której 
mleku urósł p. Skulski, cała 
opinja od „Robotnika” do 
„Kurjera Warszawskiego“ zgo- 
dnie potępia praktyki tego po- 
litykiera, który wiecznie żon- 
gluje najpiękniejszemi hasłami 


Konstytucja jest prawem,|i frazesami, ale przy całej swej 


zaś akt międzynarodowy 
działaniem  politycznem. 
ono odbywać się 


jest! obrotności może się utrzymać 
Musi na powierzchni tylko 
zgodnie z;bego i niewyrobionego życia 


tak sla- 


prawem, ale może regulować | parlamehiarnego, jakie, niestety, 
siurę, niż rację stanu polityka | dziedzinę stosunków całkiem mamy w Polsce. 


pozakonstytucyjna. — Polityka 


Czesław Ołtaszewski. 


| Żaden bodaj z polityków fran- 
cuskich tak się nie garnie do wła: 
idzy, nie łaknie jej całym swym 
ljestestwem, jak p. Poincaré, Przy- 
tem święcie “wierzy w to, że da- 
nem mu jest zbawić Francję. Wi- 
idziat Francję przez pryzmat woj- 
ny, chce ujrzeć ją teraz przez pryz- 
mat pokoju... 

Gdy p. Poincaré objął „władzę, 
Francja znajdowała się w sytuacji 
bardzo przykrej. Straciła sympatję 
bodaj że wszystkich krajów Euro- 
py i Ameryki. Przed trzema laty 
miała przyjaciół nawet wśród swych 
wrogów. Dziś ma.wrogów nawet 
wśród swych przyjaciół. Zatarg 
z Angiją już się jątrzył Włochy 
były bliskie szaleństwa. St. Zjedno- 
czone gorzko narzekały na Francję. 
Mała ententa stała się podejrzliwą. 
Węgry były złe. Austrja czyniła 
wymówki. Rosja była straconą na 
wieki, niezależnie od barwy rządu. 
Niemcy z dziką energją siały nie- 
nawiść ku Francji. Z Szwajcarją 
toczyly się przykre spory granicz- 
no-cłowe. Stosunki z Hiszpanią 
były chłodniejsze, niż kiedykol- 
|wiek, I nawet najwierniejsze so- 
juszniczki Belgia i Polska zaczy- 
nały się krzywić... 

Trudno było znaleźć naród, 
któryby spoglądał na Francję z sza- 
cunkiem z przed trzech lat. W roz- 
'paczy Francja gorączkowo szukała 


i u-|energiczniejszego premjera. 


Wybór p. Poincarć'go był nie- 
uniknionym. Jego „prestige“, wy- 
fbitna pracowitość, wytrawna zręcz- 
jqość, nieprzejednana szczerość, 
płomienny patrjotyzm, a przytem 
wszystkiem ujmująca prostota—po- 
lecały go gorąco izbie deputowa- 
nych. Gdy tylko stało się .wiado- 
mem, że dąży znów do władzy— 
ani izba, ani prezydent nie mogły 
inu tego odmówić. 

, Moim zdaniem, p. Poincaré już 
wcześniej powinien był być do- 
puszczonym do władzy, jako naj- 
wierniejsze odźwierciedlenie linji 
obecnego składu izby. Mógł być 
w każdym. wypadku pewien po- 
parcia znacznej jej większości, gdy 
np. jego poprzednik, p. Briand, 
musiał za każdym razem klecić so- 
bie z mozołem sztuczną większość. 
Taki premjer nie ma racji bytu, 
zwłaszcza obecnie, 

Zarzuca się powszechnie panu 
Poincarć, że jest zwolennikiem 
rozszerzenia francuskiej okupacji 
wojskowej. Czy jest nim istotnie? 
Moim zdaniem — nie... 

We Francji już obecnie zrozu- 


miano, źe: po pierwsze—akcja ta 
napotkałaby się z wielką niechę- 
cią wewnątrz kraju; po drugie—że 
nic Francja na tem nie zyska i po 
trzecie —że ściągnie to na Francję 
oburzenie całego świata. 

Coprawda, i tak p. Poincaré 
miał, co się nazywa „złą prasę“ 
przy objęciu swych rządów, bardzo 
złą nawet i to na całym  świeciel 
Ale sam sobie był winien  Niepo- 
trzebnie wciąż pisywał sążniste af- 
tykuły o niezmiernie, szowinistycze 
nem zabarwieniu. 

Ale bo też mąż stanu nie po- 
winien nigdy zabierać się do dzien: 
nikarstwa. 

Jest oczywiście bardzo przy- 
jemnem, wypowiadanie drukiem 
swych poglądów i ideałów, gdy 
się jest nieodpowiedzialnym i nie 
zależny dziennikarz istotnie ma 
pracę niezmiernie wdzięczną i po- 
żyłeczną. Nacisk mofalny, który 
ma on możność wywierać na wv- 
darzenia i osoby, jest rzeczywiście 
niesłychanie doniosłym! Lecz nie 
wolno być jednócześnie mężem 
stanu i dziennikarzem. Między 
nieodpowiedzialnym pisarzemi od- 
powiedzialnymi czynami zieje ote 
chłań bezdenna. 

Spójrzmy na kraj, gdzie zaró- 
wno dziennikarstwo, jak i polityka 
osiągnęły poziom najwyższy — ną 
Anglję. Dwie te potężne dziedziny, 
stanowiące o losach państwa, są 
całkowicie od siebie oddzielone. 
Dziennikarze, a nawet literaci, jak 
Wells i shaw odgrywają w polityce 
rolę nie mniejszą niż ministrowie, 
ale rolę innego zupełnie rodzajių 
I słusznie. 

Zawsze wydawało mi się nie- 
fortunnem, że francuscy mężowie 
stanu są niemal wszyscy dziennie 
karzami. i że niemal wszyscy wy» 
bitniejsi dziennikarze froncuscy Są, 
lub chcą być, i będą ministrami... 

Na swem obecnem stanowisku 
p. Poincaré nie ma prawa już poe 
stępować tak, jak to zapowiadał 
w Swych artykułach. Zapał swój 
musi ochłodzić, bujny, lot fantazji 
przetrzymać. Musi zacząć roZue 
mować realnie. | musi bardziej 
dostosowywać swe poglądy do po- 
glądów swych kolegów w innych 
krajach, 

Jestem przekonany, że p. Poine 
carć niedługo będzie się przeciwsta- 
wiać wzrastającemiu wciąż macis- 
kowi opinji publicznej zzewnątrz 
Francji. Gdy będzie obsławał przy 
swej izolacji i głośno uwypuklał 
swe różnice zdań z takimi -np 
Lloyd George'em, to będzie dzia: 
tat na rękę Niemcom... 

Gdyby Niemcy mieli choć naj 
słabsze pojęcie o kunszcie dypigs 
matycznym powinni by życzyć. $0r 
bie najbardziej ostrych gróźb pana 
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Najtańsze ródia careta | 


Sukna i korti 


orzędnych fabryk 


polaca firma 


piórwsz 


WERTHEJM i PERKIS, 


Łódź, Piotrkowska 30, front. 
207—3 


Poincarć, skierowanych przeciw 
nim. Byłoby to dla nich wyma- 
zonen., lm więcej bowiem Fran- 
cja się pieni, im bardziej oddziela 
się od Anglji i przyczynia się do 
zbliżenia anglo-niemieckiego. * By- 
łoby obrażą dla pana 
przypuszczać, że nie zdaje on sot 
bie sprawy z tak prostej prawdy. 

Dla mnie najbardziej znaczącem 
wypowiedzeniem się pana Poin- 
carć, od czasu gdy został premje- 
rem, jest zdanie, które usłyszałem 
z jego ust w izbie: „Co Francja 
otrzyma w ciągu 1922 r. jest, zda- 
niem mojem, rzeczą drugorzędną"... 

A więc, zdawałoby się, p. Poin- 
caré rozumie, że nie wolno po- 
święcać Jutra Dniu dzisiejszemu. 
lże ocenia doniosłość umiarkowa- 
nia i kompromitowości w chwili 


obecnej. 
W ten sposób poz przynaj- 
mniej skłonny tłumaczyć sobie 


owo tajemnicze powiedzenie pana 
Poincaré, Zresztą, w jego rozsą- 
dek wierzyłem zawsze. I oto o- 
ecnie pozwalam sobie twierdzić, 
iże p. Poincaré zrozumie, albo już 
zrozumiał, że Francja nie poradzi 
mic przeciw Anglji; że Francja nie 
imoże uniknąć poroztmienia z Niem- 
'cami; że szaleństwem ze strony 
lFrancji jest uchylenie się od han- 
kilu z Rosją. Wydaje się to wszy- 
„stko bardzo nieprawdopodobnem i 
[widzę już sceptyczne miny Sz. 
Czytelników. Trudno, nie mogę 
dowieść w tej chwili, ale 
fakty niechybnie wkrótce potwier- 
dzą moje przypuszczenia. 
|  Coprawda, słyszałem, że po- 
dobno Niemcy inaczej tłumaczą 
Sobie przytoczone wyżej słowa 


premjera. Otóż tam mają przy- 
uszczać, że głównym celem 
ana Poincaré jest nie uzy- 


skanie zapłaty odszkodowań, lecz 
skorzystanie z niepłacenia dla u- 
sprawiedliwienia rodzaju aneksji 
sma brzegu Renu. 

$ Ale to są znów tylko skutki 
dowych nieszczęsnych artykułów o- 
gpecnego premjera, w których instot- 


ie podobne myśli rozwijał, Lecz; 
becnie, będąc obarczonym olbrzy- } 


1 


mia odpowiedzialnością, niewątpli- 
„wie pojmnie, że krok taki byłby 


ównoznaczny z zupełnem osa- | cych śię premierów 


otnieniem Francji i to w przed- 


ień konierencji genueńskiej. A| 
w Niemczech jeszcze goręcej | 


*kazję odwetu. Najlepiej byłoby, | 


śzapłonęła nienawiść de Francji i 
„umocniłoby się postanowienie: nie 
łacić, a czekać cierpliwie na o- 


gdyby pan Poincarć w oficjalnem 
oświadczeniu zadał ostatecznie 
kłam rozsiewanym przez Niemcy 
pogłoskom. 

Zresztą i dawniej już wypowie- 
dział pan Poincarć poglądy, z któ- 
remi całkowicie się zgadzałem. 
Słusznie protestował przeciw sta- 
nowieniu o losach świata na ury- 
wanych sesjach rady najwyższej 
to w tej, to w taniiej miejscowości 
kuracyjnej. Nie można odbudo- 
wywać Europy szeregiem dotyw- 
czych decyzji. Tu potrzeba znacz- 
nie więcej przygotowania, znacz- 
nie poważniejszych, głębszych i 
(yk przemyślanych uchwał. 

rzeba skończyć z dyplomacją ki- 
nematograft j jazz-bandu i przejść 
do pracy, mniej gorączkowej, bar- 
dziej spokojnej i rozważnej Zbyt 
doniosie sprawy wchodzą w grę, 
aby można je było zbywać nagłe- 
mi decyzjami, nieprzetrawionemi 
a: Oczywiście, zwle- 
ać też nie wolno. 

Trzeba nam czegoś pośredniego 
między skoczną i nierealną polity- 
ką chwili rady najwyższej, a biu- 
rokratycznemi metodami starej dy- 
plomacji, która rozmawiała depe- 
szami, a dyskutowała notami. Jak 
wszędzie, tak i tu niezbędnym 
jest przędewszysikiem rozsądek i 
to typu angielskiego „Common 
aćnse" oraz unikanie doktryner= 


Poincaré} 


. FP 
stwa przy wytężeniu zmysłu realne- 
go ujmowania rzeczy. 


W chwili, gdy to piszę, odby- 
wają się rokowania czworakiego 
rodzaju. Toczy się dyskusja ʻO 


Bliskim Wschodzie. Przypuszczam, 
że przy odrobinie dobrej wojt Fran- 
cja i Anglja z łatwością wyrówna- 


tją swe różnice i pogodzą greków 


z turkami. Następnie mamy kwe- 
stje układu anglo-irancuskiego, któ- 
ry naieżełoby, zdaniem mojem (by 
ło to by skądinąd zbawiennem 
dla Polski!), — przyśpieszyć, Ma- 
my też problemat spłat niemiec- 


kich w ciągu 1922 r. — ale pan 
Poincarć sam twierdzi, ze z tem 
niema się co spieszyć, Wreszcie 


— przygotowania do Genti. 

Konferencja genueńska ma, jak, 
słychać, być odroczoną. Siusznie 
— lepiej odroczyć, niż ryzykować 
„fiasco“. Ameryka żąda od swych 
sprzymierzeńców niszczenia długów 
w ciągu 25 lat. Nie będzie więc 
chciała prawdopodobnie mówić o- 
becnie o dalszyca inwestycjach, a 
znów bez niej niema sensu do 
czegokolwiek przystępować. I na- 
wet, gdyby się konferencja genu- 
eńska odbyła — moja rada: nie 
dopuszczać do niej premierów. I 
polityków wogóle. Tm mniej bę- 
dzie frazesów, tem lepiej, Będąc 
na miejscu, czuję, że Francja chęt- 
niej przyjmie orzeczenia ściśle fa- 
chowych rzeczoznawców. Ci zaw- 
T pracują bez krzyku, ale soli- 
nje. 


Jeśli pan Poincaré oprze się 
pokusie osobistego udziału w kon- 
ierencji genueńskiej, gdy będzie 
nalegał na forsownej pracy tech- 
nicznej a całkowitem skasowaniit 
politycznej gadaniny, gdy ukryje 
się za plecami ekonomistów — 
pewien jestem, że najrozsądniejsze 
zapadną uchwały i ręczę, że Fran- 
cja je przyjmie, a wówczas może 
sobie pan Poincarć rządzić Francją 
bodaj ze dwa lata jeszcze... 

Nam, polakom, bardziej niż ko- 
mukolwiek na tem zależeć powin- 
no. Że nikt lepiej od p. Poincarć 
rządzić Francją nie będzie — je- 
stem głęboko przeświadczony, że 
nikt nie będzie dla nas przychyl- 
niej usposobiony — również. 

Zresztą chodzi przedewszyst- 
kiem o fo, żeby linja polityczna 
we Francji była stałą, nie załamy- 
wała się. To jest tak samo, jak z 
walutą. Nie chodzi o to, by na- 
sza marka. osiągnęła kurs niebo- 
tyczny, ale o to, by nareszcie war- 
tość jej się ustaliła, by skończyły 
się te do rozpaczy doprowadzić 
mogące ciągłe wahania. Mniejsza 
również o to, kto rządzi Francją, 
która wszak w każdym wypadku 
musi wypełnić swe wobec nas zo- 
bowiązania, chodzi o to, by ster- 
nicy jej nawy państwowej nie 
zmieniali się wciąż, abyśmy nie 
musieli dostosowywać się do każ- 
dego z kalejdoskopowo zmieniają- 
a uzyskali 
ścisły kontakt i współpracę, co 
możliwe jest tylko przy stałym 
kursie linji politycznej Francji. 

Adam Rybicki. 


1. Górnego Sasha, 


KATOWICE, 8 marca. (AW). We- 
dtug informacji ze źródeł miarodajnych 
| przygotowania władz polskich do obję- 
cia administracji na przyznanej Polsce 
cześci Górnego Slaska znajdują się 
w pelnym biegu. Jednym z czynników 
jutrudniających należyty rozwój tych 
jprac jest zakaz komisji międzysojusz- 
nieczej tworzenia już obecnie jednostek 
administracyjnych, któreby później za- 
jely miejsce fuslylucji ustępniacych. 
Komisia międzysojusznicza zezwołła na 
czynienie przygotowań na miejscu do- 
piero na cztery tygodnie przed wkro- 
czeniem' wojsk polskich. Postępują 
szybko naprzód prace tyczące się prze- 
budowy stacji, które mają być pogra- 
nicznemi. Już w kilkè miejscowościach, 
gdzie granica przecina linje kolejowe, 
roboty kolejowe prowadzone są przez 
zarząd polski za wspólnem porozumie- 
niem się rządów polskiego i niemiec 
kiedo. 

RATOWICE, 8 marca. (AW). Streik 
robotników w hutach: Bismarcka i Faiva 
został przerwany. Przedstawiciele ro- 
botników podjęli nowe rokowaria w 
sprawie podwyżki płac. 

KATOWICE, 8 marca. (AW). Pre- 
zes naczelnej rady ludowej pos. Rymar 
wytoczył proces „Breslauer Zejtnaę”, 
która zamieściła napastiiwy oszcEWEZY 
Brtykni tyczący się p Rym. 


Czwartek 9 marca 1922 r. 


trzesllenie gabinetowe skończone, 
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p. Ponikowski pozostaje premierem. = Opór delegacji wileńskiej. — 
Różnicę zdań rozstrzyynie sejm warszawski. — Zmiany w resorpłach 


ministerjalnych, — P. 


wojewody Kamieńskiego. 


WARSZAWA, 8 marca 
niego Ponikowskiego pismo 


Skirmuntt nareszcie 


(Pat.) — Naczelnik państwa 
treści następującej: 


ustąpi. — Kandydatura 


ZSzó p.t 
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wystosował do pana Anto 


Do p.'Antoniego Ponikowskiego w Warszawie. W porozumieniu z sejmem usta 
wódawczym w osobie jego marszałka poraczam panu misję utworzenia nowego 


gabinetu. 


WARSZAWA, 8 marca (Telefo- 
nem od naszego korespondenta) — 
Po konferencji z przedstawiciela- 
mi N. Z. L. i klubu mieszczańskie- 
go prez. Pomikowski udał się do 
prezydjum? rady ministrów dokąd 
po godzinie 3 popołudniu przyby- 
li przedstawiciele rad ludowych i 
zespołu dla odbycia z nim konfe- 
rencji w sprawie tekstu aktu złą- 
czenia. Rozmowy z przedstawicie- 
lami rad ludowych i zespołu nie 
przyczyniły się do wyjaśnienia sto- 
sunku tej części delegacji do pro- 
jektu aktu. 

Zespół oświadczył  Ponikow- 
skiemu, że gotów jest podpisać 
akt złączenia, jeśli prezydjum rady 
ministrów zgadza się na zmiany 
w tekście, których kilka projekłów 
podali, ZEM 
Prezydent Ponikowski w sto- 
sunku do tych propozycji 
stał na stanowisku obrony 
autorytetu rządu które wy- 
maga utrzymania tekstu pro 

ponowenego przez rząd. 

Po powrocie tych dwu części 
delegacji do sejmu odbyło się 


x 
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i wręczył premierowi pismo, któ- 
rego treść podajemy powyżej. 

Natychmiast po otrzymaniu te- 
go pisma, p. Ponikowski przystą- 
pił do formowania gabinetu i jest 
nadzieja, że 
w ciągu dnia przedstawi już 

gotową listę do podpisu. 

W związku z tem mówi Się już 
o zmianach przypuszczalnych i o 
zinianach prawie pewnych, 

Do tych drugich RE 
należą ministerstwo spraw 
zagranicznych | spraw we- 

wnętrznych; 
do teki spraw zagranicznych wy- 
mieniają kandydaturę p, Augusta 
Zalewskiego, zaś do teki spraw 
wewnętrznych wojewodę Kamień- 
skiego i Sołtana. aż = 
Woiewoda Kamieński brany 
jest przedewszystkiem pod 
uwagę. 

Trzecia teka, t, j. ministerstwa ko- 
lei ofiarowana jest Marynowskie- 
mu, prezesowi dyrekcji stanisła- 
wowskiej, 

Możliwe są zmiany na stano- 


wspólne posiedzenie całej delega- wiskach ministr. sprawiedliwości i 


cji ale i 
i tym razem nie doszło do 
porozumienia, 

To wywołało oświadczenie le- 
wicy, że dalsze rokowania i pobyt 
w Warszawie uważa za bezpłodne, 

Między godz. 7 i8-ą prezydent 
Ponikowski przybył do sejmu i 
odbył rozmowę z marszałkiem, 
który rozwijał różne projekty, u- 
możliwiające zespołowi podpisanie 
aktu, Prezydent oświadczył, że na 
żadne zmiany zgodzić się mie 
może, i że 
wszystkie nierokojące za- 
spół zmiany mogą być za- 

łatwione przez sejm., 
Marszałek przyznał, że takie po- 


"stawienie sprawy może istotnie u- 


sunąć trudnośct i oświadczył, że 
uda się do Belwederu, by przed- 
stawić kandydaturę Ponikowskiego 
na premjera. 

O godzinie 8-ej wieczorem mar- 
szałek udał się do Belwederu w 
tym celu, skąd powrócił niebawem. 

W godzinę potem przybył do 
prezydenta naczelnik kancelarii cy- 
widnej N 


+ 
aczeł 


hrady. gołewoepowiycie | | 
Rokowania o traktat han- 
diowy. i 
WARSZAWA, 8 marca. (Pat.)— 
Dnia 8 marca odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie delegacji pol- 


robót publicznych, 

Co się tyczy ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, to pewna jest no- 
minacja ministra, a wówczas p. 
Strassburger pozostanie na stano- 
wisku podsekretarza stanu. 


ŁÓDŹ, 8 marca. Na wez- 
wanie prezydenta rady mini- 
strów wyjechał do Warszawy 
wojewoda łódzki, p. Kamieński. 
Jak dowiadujemy się wyjazd ten 
jest w związku z kandydaturą 
p. Kamieńskiego na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. 


WARSZAWA. 8 marca (Pat). 
Posłowie lewicowi delegacji wi- 
leńskiej zderydowali się wyje- 
chać z Warszawy, Posłowie rad 
lud. wracają również do Wilna, 
natomiast zostaja zespół. Lewi- 
ca delegacji postanowiła wysto- 
sować do Pana Naczelnika pań 
stwa pismo następującej treści: 

Panie Naczelniku! 

Opuszczając Warszawę w dniu 
dzisiejszym lewicowa część sej 
mu wileńskiego uważa za swój 
obowiązek złożyć na ręce pań- 
skie następujące oświadczenie. 


Warszawa, Belweder, dnia 8 marca 1922 r. Naczelnik państwa 


Piłsudski. 


e = 


mu ustawodawczego akcję złą: 
czenia ziemi wileńswiej z Rze- 
cząpospolitą, działała zgodnie z 
racią stanu ogólno państwowa. 
przyczyniając się tem samem do 
ostatecznego roztrzygnięcia spra- 
wy wileńskiej, h 

Fakt uchylenia sią 10 ozon- 
ków delegacji od podpłsinia lo- 
go aktu, nie pociąga za soba 
obowiązku dla nas wyczekiwa- 
nia w stolicy, aż druga część 
delegacji zechoe położyć swoja 
podpisy, 

Lewica nie ponosi odpo» 
wiedzialności ani za soo. 
wodowany przez prawico- 
wą część deiegacji kryzys 


rządu, ani za wszystkie z 
tem związane kryzysy i 
skutki. 


Nie ponosi ona też ońpowl-- 
dzialności za zwłokę w załatwic- 
niu sprawy wileńskiej i nie tyl- 
ko za zwłokę, ale i za pogorsze« 
nie tej sprawy, mogace wskutek 
stanowiska reszty delegacji na» 
stąnić., Jeżeli prawicowa część 
delegacji zdecyduje się złożyć 
swaje podpisy na akcie przeze 
nas już podpisanym, obecność 
nasza przy tem nie będzie pon- 
trzebna. Zaznaczamy jednak, że 
o ileby rząd Rzeczypospolitej 
uznał za konieczna powtórne 
przybycie de Warszawy calej 
delegacji sejmu wileńskiego, stas 
wimy się tutaj ma każde wez- 
wanie, 

Dotychczasowy przebieg roko- 
wań wzajemnych dostatecznie wy- 
jaśnił prawicowej ozęści delegaci 
bezzasadność jej obaw, i podejrzeń, 
przeto lewica pozwala sobie wyra* 
zić nadzieję, że prawica nie będzie 
chciała w drodze wymagań nstępstw 
kompromisowych osłabić stanowisko 
rządu, przed którym stoi w czasie 
najbliższym szereg doniosłych za- 
gadnień, niezależnie od tego czy tů 
będzie rząd dotychezasowy czy leż 
iuny. Podpisy: wicen.arszałek sejmu 
wilenskiego B. Krzyżanowski, L 
Chomiński, A. Mickiewicz, K. Mile: 
wiez, N. Swiechowski, A. Uziębło, 
A, Gasztowt. 

Identyczne pismo przestano ie 
ręce p. marszałka sejmu. 


WILNO, 8 marca (Pat) Godzina 
16.85. Dziś powróciła do Wilna 
część posłów sejma wileńskiego. Na 
sobotą nazaaczane zostało pierwsze 
posiedzenie komisji złównej która 
ma się zająć rózpatrywaniem złoża 


Lewien jest przeświadczena, iżjnych sejmowi wniosków i interpe- 


i Ukrainy w celu nawiązania sto- 


sunków z pozostałymi krajami eu- 
ropejskimi, 
WARSZAWA, 8 matca, (AW). 


8-go b. m. odbyło się pierwsze po- 
siedzenie konferencji polsko-rosyj- 


jsko-ukraińskiej w sprawie zawarcia 


skiej i rosyjsko-ukraińskiej dla za- |konwencji handlowej. Ze strony 


warcia traktatu handlowego. Obra- 
dy zagaił wicem. przemysłu i han- 
dłu p. Strasburger, przewodniczący 
delegacji polskiej podkreślając po- 
irzebę uregulowania stosunków 


handlowych między Polską a Ro- 
sją, Przewodniczący strony rosyj 
skiej podkreślił w swdim przemó- 
wieniu zgodność poglądów Polski 
i Rosji na konieczność zawarcia 
traktatu i 


podażósł, że Polska jesi 


polskiej, oprócz przewodniczącego 
kierownika ministerstwa przemysłu 
i handlu Strassburgera, wzięli u- 
dział: dyr. H. Tenenbaum, prof. 
Kasperski, dyrektor Hisarski, na- 
czelnik biura ekonomicznego M, œ 


Z. Wacław Ołszewicz, referent spraw 
rosyjskich Walewski i sekretarz de- 
pariamentu konsularnego Poznań- 
ski. Ze strony ukraińskiej przybyli; 
poseł ukraiński Szumskij, radcy le- 


nika państwa, p. Cari składając w nocy z 2 na 3 mar-i lacji, 


mie następujące zagadnienia 
Kwestja wwozu i wywozu, tranzy- 
tu, komunikacji wodnej i lądowej, 
oraz zagadnienia drugorzędne, a 
I mianowicie: organizowanie targów 
i jarmarków, zjazdy „na krótki ter 
min”, oraz ochronę własności prze 
| mysławej, 


Ordery Zofowskie. 


RYGA, 8 marca. (Pat) — Wraz 
z delegacją lotewską, udającą sic ilr 
Warszawy na konferencję valty 
przybędzie szef sztabu gen. Penikia 
celem wręczenia wielkiej wstęx! orot 
„Laczplesis*« Naczelnikowi państwa 
orderów niższych stopni innym olis 10! 
vołskim. 


Kf 


gacyjni: Obolenskij i Chwzdin, oraz 
delegat „Wniesztorgu” Gorczakow. 


-dia -Raji Ustalono, iż zakres rokowań obej- 


Nr. 68 
Tódź, 
Podział Łodzi na rewiry wykonawcze. 


Rewir I — komornik Kazimierz 
Suzin. 


Południowo-wschodnia część mia- 
sta w granicach; wschodnia strona 
ul. Rzgowskiej (liczby parzyste) 
«wschodnia i północną strona Górnego 
Rynku (ligzby kolejne od 1—6), 
wschodnia strona ulicy Piotrkowskiej 
od Górnego Rynku do ulicy Cegiel- 
nianej (liczby parzyste od 36—284 
wl}, południowa strona ulicy Cegiel- 
nianej do wschodniej granicy miasta 
(liczby nieparzyste od 37 do końca 
i od wschodu granica miasta do tl. 
Rzgowskiej. - 


Rewir II — komorpik Stanisław 
Piątkowski. 


Półnoeno-wschodnia część miasta 
w oranicach: północna strona ml. Ce- 
Łielnianej od wschodniej granicy 
iniasta do Piotrkowskiej (liczby pa- 
rzyste od 34 do końca, wschodnia 
«trona ml. Piotrkowskiej od Cegiel- 
wianej do Placu Wolności (liczby pa- 
rzyste 2 — 82 wł.), wschodnia stro- 
na Plecu Wolności (liczby 9 — 15), 
wschodnia strona ul. Nowomiejskiej 
i Zgierskiej (liczby nieparzyste) do 
północnej granicy miasta na Rado- 
voszczu i północno-zachodnia granica 


+ miasta do ul. Cegielnianej. 


s 


w nasiępnymm numerze. 
. 


Rewir IH — komornik Konrad 
Hykiel. x 


Północno-zachodnia część miasta 
w granicach: zachodnia strona ulicy 
Zgierskiej i Nowomiejskiej (liczby 
parzyste), zachodnia strona placu 
Wolności (liczby 1: — 8), zachodnia 
sirona ul. Piotrkowskiej do Cegiel- 
wanej (liczby parzyste 2 — 82), 
północna strona ulicy Nowo-Cegiel- 
wianej (liczby nieparzyste), wschodnia 
slrona Towarowej od Nowo-Cegiel- 
nianej do Konstantynowskiej szosy 
i północna strona szosy Konstanty- 
nowskiej do zachodniej granicy mia- 
sta i zachodnio-północna część miasta 
do Zgierskiej. 


Rewir IV — komornik Teofil 
Stanicz. 


Południowo-zachodnia część mia- 
sta w granicach: południowa strona 
szosy Konstantynowskiej (Bruss) do 
Towarowej, zachodnia strona Towa- 
rowej do Nowo-Cegielnianej, połud- 
niowa strona ul, Nowo-Cegielnianej 
(liczby parzyste), południowa strona 
ul. Cegielnianej do- Piotrkowskiej 
(liczby 1—36 wł), zachodnia strona 
Piotrkowskiej od Cegielnianej aż do 
końca (liczby nieparzyste od n-ru 
-39—309 i parzyste od 286—302 wł), 
południowa strona Górnego Rynku 
(liczby 7, 8. 9. 10), zachodnia stro- 
na ulicy Rzgowskiej do południowej 
granicy miasta (liczby nieparzyste) 
i połndniowo-zachodnia granica miasta 
do szosy Konstantynowskiej (Bruss). 

Podział ten obowiązuje od 1-go 
marca 1922 roku. (bip) 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Po krótkotrwałym polepszeniu się 
stanu pogody, znowu pochmurno i deszcz 
z wiatrami południowa-wschodniemi. 

Nad calą Europa rozciągał się 
w afiu wczorajszym obszerny niż baro- 
metrycziiy, którego środek leżał nad 
morzem Pólnacnem. Północne ciśnienie 
obejmowalo południową część Włoch, 
Hiszpanii | morze Śródziemne. W Pol- 
sce pod wpływem zmiany ciśnienia pa- 
nowala pogoda zmienna, Obfite deszcze 
paprzemian z częściowym wypogodze- 
pie i blaskiem slońca. Temperatura 
zarówno rankiem, jak i popołudniu byla 
dość jednostajna i mało zmienną w ca- 
iym kraju: Temperatura najwyższ4 wy- 
nosita wczoraj w Warszawie 10 stopni, 
natnizszą 4 stop. (w Zakopanem naj: 
nizszu wczoraj 5) 


Danina, 

w sobotę, dnia 11 b. m. zosta- 
ną otwarte kasy do wpłacania 
danniy, oraz wyłożonę będą księ- 
gi piaimków. Spis-ulicei odpa- 
wiadające im numera kas, podamy 
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Pozwolenie na wiece, zebrania, 


demonstracje i zjazdy, 


(bip) Według ostatniego cyrku- | 8 


larza ministerstwa spraw wewnętrz- 


nych publiczne zebrania nie mogą 


się odbywać bez *specjalnego ze- 
zwolenia 
wszyscy biorący udział w zebraniu 
zostali specjalnie zaproszeni przez 
organizatorów. 

O publicznych zebraniach nale- 
ży zawiadomić władze na 48 go- 
dzin przed terminem zebrania, zaś 


o ile w ciągu 24 godzin nie na-|, 
dejdzie adpowiedź. odmowna, ze-|$ 


branie może się odbyć. 

Zebrania pod gołem niebem, 
jak również procesje i demonstra- 
cje mogą się odbyć tylko za ze- 
zwoleniem władzy administracyj- 
nej I instancji. Zjazdy z przedsta- 
wicielami powiatów muszą być 
mełdowane staroście, z delegatami 
województwa—wojewodzie, a zjaz- 
dy większe muszą mieć zezwolenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Komisje sanitarne. 


Na wniosek województwa łódz- 
kiego. rada miejska delegowała do 
komisji sanitarnych przy komisa- 
rjatach policji państwowej nastę- 
pujące osoby: na członków Marja- 
na Andrzejaka, Tadeusza Lauter- 
bacha, Bernarda Zysa, Wacława 
Kaffanke, Antoniego Purtala, Sta- 
nisława Brynera, Stanisława Wun- 
kowskiego, Zygmunta Nocznickie- 
go, Henryka Knopfa, Ignacego Ba- 
rylińskiego, Rós p Batimgartena, 
Antoniego Napieralskiego, Bolesła- 
wa Kaczmarskiego, Stanisława Sta- 
nieskiego. 

Zastępcy: Ignacy "Aniołczyk, 
Marcin Różycki, Antoni Porada, 
Andrzej Pilecki, Adam Boruń, Lew 
Holenderski, Abram  Langleben, 
Juljan Grobelny Ludwik Komorow- 
ski, Józef Zabłocki, Edmund Mącz- 
nicki, Praszkier Gerson.(bip). 


Przepisy dla dorożkarzy. 


Komisarjat rządu ma miasto 
Łódź wydał następujące rozporzą- 
dzenie w sprawie jazdy dorożka- 
rzy mieście: 

1) Każdy  dorożkarz winien 
mieć legitymację osobistą, upraw- 
niającą do jazdy po mieście, zao- 
patrzoną w fotografję. 

2) Tabliczkę z numerem, tu- 
mieszczoną na plecach i to w ten 
sposób, żeby numer był ‘stale wi- 
doczny. 7 

Dorożkarze, mie posiadający 
przy sobie legitymacji i tabliczk 
z numerem lub nie utrzymujący 
dorożki w należytej czystości, zo- 
staną pozbawieni prawa jazdy po 
mieście. (bip). 


Wielka pieniężna loterja Czerw. 
Krzyża. 


Losy w cenie mk. 1200, — 
ćwiartki po mk. 300 — są do na- 
bycia w binrze Czerw. Krzyża 
(Piotrkowska nr. 96) od godz. 9 
do 3 popoł, w sklepach Ge- 
bethnera i Wolffa, Jarocińskiej, 
perfumerji Dietla, „Świteziance" 
iw „Promieniu*. 

Ciągnienie odbędzie w War- 
szawie, dn. 20 czerwca br. Wy- 
grane wypłacane będą bez żad- 
nych potrąceń. Wygranych 15.000 
losów. I wygrana mk. 2.000.000, 
fi — 1.500.000, II — 1.000.000, 
dalej po 500.000, 300.000, 200.000, 
100.000 i t. d. 


Unormowanie urlopów wypo- 
czynkowych dia urzędników 
państwowych. 


Praktyka wykazała, że udziela- 
nie urzędnikom urlopów wypo- 
czynkowych tylko w okresie let- 
nich miesięcy nader ujemnie wpły- 
wa na tok urzędowania w tym 0- 
kresie. 

Zmniejszona ilość urzędników 
nie może podołać czynnościom 
zwiększonym wskutek nieobecnoś- 
ci ich kolegów. 

W celu utrzymania urzędowania 
na należytym poziomie, czego bez- 
względnie wymagają żywotne inte- 
resv państwa prezydent ministrów 
zarządził, aby urlopów wypoczyn- 
kowych udzielano odtąd urzędni- 
kom nietylko w miesiącach letnich 
ałe-w ciągt veałego roku. 

Rok rocznie zatem do dnia 1 
lutego naczejniey: " poszczególn 


nawet wówczas, o ilej$ 


| sposób czynności nieobecnych 


Czwartek 9 marca 1922 r. 


ulicy Cegielnianej 70, o 


| wiecznero spoczynkn odbędzie 
wydziałów, winni 
nisterstwu do zatwierdzenia szcze- 


w ich wydziałach z podaniem w 


urzędników będą rozłóżone pomię- 


dzy urzędników pozostałych. (bip), Ke 


Ceny w hotelach. 


Komisja do badania cen i zy- 
sków na ostatnim swym posiedze- 
niu zajmowała się uregulowaniem 
cen w hotelach i domach zajezd- 


nych postanawiając podzielić ist- nia 
niejące w Łodzi hotele na 4 kate-|Ę 


gorje, zaliczając do kategorji I-ej: 
Grand Hotel, Savoy, Victorję i 
Manteufel, do kateg. II — Polonia, 
Pasaż i Polski, do kateg. III — 
Klukas, do kategorji IV wszystkie 
inne tego rodzaju przedsiębiorstwa. 
Postanowiono dla każdej kategorji 
wyznaczyć cepy zasadnicze za do- 
bę. Dia kateg. | — za pokój o 2 
łóżkach od 680 —820, za pokój o 
1 łóżku od 420 — 510 mk., dla 
kat. II — za pokój o 2 łóżkach 
od 500 — 660 mk., za pokój o 1 
łóżku 340 — 460 mik., dla kateg. 
III — za pokój 


IV — za pokój 
480, za pokój o T łóżku 250 mk. 
W ramach tych cen muszą być 
ujawnione w cenniku ceny każde- 
go poszczególnego pokoju. Cenni- 
ki w 3 egzemplarzach należy przed- 
stawić komisji (KEwangielicka 5) do 
zatwierdzenia najpóźniej do dnia 
10 b. m. (bip.) 


Z żałobnej karty. 


Dnia 7-$o marca zmarł dr. med. 


Władysław Szkurnik, kapitan-lekarzW .P. 
Zmarły urodził się w Łodzi, po otrzy- 
maniu świadectwa dojrzałości, Studjo- 
wał w Berlinie i w 1915 r. zdał egza- 
min państwowy w Dorpacie. Do roku 
1918-go służył, jako lekarz w armji ro- 
syjskiej, w roku 1918 wrócił do kraju i 
służył aż do ostatniej chwili w wojsku 
polskiem. 

Bardzo pracowity i sumienny w spel- 
nianiu swoich obowiązków zmarły pra- 
cował ponad siły. Poza pracą wojsko- 
wą był on członkiem kilku instytucji 
dobroczynnych, cieszył się szacunkiem 
i zaufaniem swoich kolegów. 

Cześć jego pamięci! 


Benedykt Hertz w „Casinie*. 


Dnia 12-go marca r. b, w nie- 
dzielę, o godzinie 12-ej w połudn. 
Benedykt Hertz będzie produkował 
własne bajki dla dzieci i młodzie- 
ży szkolnej. 

Widownia zapewne szczelnie się 
zapełni i p. Benedykt Hertz będzie 
godnie przez naszą młodzież przy- 
ięty. 


Kryminalistyka, 
Za ongedateer Widowski Hersz, za- 
y 


mieszkały przy ul. Kilińskiego 35 został 
zatrzymany i aresztowany za paserstwo, 


Niefortunny amator przędzy. Nie- 
jaki Edmaud Mitler, k współpracownik 


f z Tuwimóow 
Rozalja 


zmarła 7 marca r. b. przeżywszy iat 72. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi W czwartek, o godz. 3-iej z domu 


Po krótkich cierpienianiach zmarł dnia 7 marca, przeżywszy lat 32 


Dr. med. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Pańskiej X 


O strasznym tym ciosie zawiadamiają krewnych, znajomych i kolegów 


Uprasza się o nieskładsnie kondolencji, 


y >c T NE 
AST! CNIS; JÁTI 


ółowo opracowany plan urlopów | £28 


o 2 łóżkach od| 8 
450 — 600 mk., za pokój o 1 łóż-|4 
ku od 300 — 400 mk., dla kateg. |95 
o 2 łóżkach mk. 


FG A ve a 


WYPRZ CAŁA 
POZA TRE 
P. 


Harnasonowa 


wdowa po b. p. Józefie 


z 


s -. . prz 
czem zawiadamiają i 


Dzieci i rodzina 


kat Dous = ESR AFAN 7 W. 


JB. P. 


Władysław Szkurnik 


iekarz=kapitan W. P. 


. d : 15 na miejsce 
sią w czwartek, dnia 9 marca o rodz 2 p. p. 


Żona, rodzice, siostry, szwagier, brat i rodzina. 


przedłożyć mi- | SER 


Wyrazy głębokiego współczucia koledze M, Frostowi, 
,z powodu śmierci Jego żony, 


b. p. Reginy z Reiserów Frostowej 


składają PiE 


Dyrektor i Mauczycielstwo 3 


I Gimnazjum Męskiego 
Tow. Żyd. szkół średnich w Łodzi. 


imo a 33 E ANEN 
< y | 


Z powodu zgonu 


REBEKI z RAJZEROW FROSTOWEJ 


składamy naszemu panu profesorowi 
współczucia. 


wyrazy szozerega 


Uczniowie kl. VIIl-ej M. 6. Z. 


~ 


Zarząd Towarzystwa żydowskich szkół średnich w Ło- 


dzi zawiadamia o zgonie 


b. p. Reginy z Reiserów Frostowej 


nauczycielki ll Gimn. ~ ęskiego 


"i wyraża swoje głębokie współczucie dotkniętemu ciężką 
„stratą mężowi, 


Ingasiowi Szkarnikowi, z powody przedwczesnej śmierci 
brata Jego 


b. p. D-ra med, Władysława Szkurnika 


kapitana W. P., 
składają wyrazy najgłębszego współczucia 


Herman Orajeer, Wiktor Wolf, Julek Szmuławicz. 


c > 
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firmy „Weiss i Polakiewicz” opuszcza-|wód osobisty. Natychmiast zawiado* 
jąc posadę, zabrał ze sobą blankiety| miono policie na dworcu a 
firmowe, opatrzone pieczątką. Kilka| której też udało się Millera aresztow. 
dni tego Miller na posiadanym blankie- | w chwili, $dy wysiadał z pociągu. Ode: 
cie zrobił zapotrzebowanie na 350 pa- į stano go do Łodzi i osadzono w areszcie, 
czek przędzy, podrobił podpis buchal- Schwytanie fałszerza pieniędzy. -= 
tera firmy, w której pracował i zaniós!; Jeszcze w roku 1920, policja w Piotra 
to do fabryki Ossera. kowie schwytała fałszerza pieniędzy,, 
Pracownicy fabryki nie podejrze-| niejakiego Józefa Kraskę. Osadzon 

wając podstępu, wydali 15 paczek przę-|w więzieniu zbiegł i pomimo usilnych: 
dzy wartości pół miljona marek, gdyż; poszukiwań, nie udała go się areszto- 
pozostałych 15 paczek żądanego nu- | wać. Onegdaj funkcionarjusz urzędu 
meru nie było. Wypadek chciał, że na-j śledczego, przechodząc ulicą Targową, 
zajutrz firma „Weiss i Polakiewicz” | poznał w jednym z przechodniów zbie= 
zapotrzebowała również przędzę z fa-| głego fałszerza Ten, widząc, że ga 
bryki Ossera. Podstęp został wykryty| śledzą, wbiegł w podwórze doma nr. 33, 
i urząd śledczy posziikiwał złoczyńcę. | gdzie w ustępie ukrywał się 4 godziny. 
Ponieważ dowiedziano się, że Miller] Po uplywie tego czasu funkcjonarjusze 
mieszkał w hotelu „Klukas”, udano sięjurzędn śledczego wyprowadzili go i 
tam, lecz „ptaszek wyfrunąt”, pozosta- | przeprowadzili do urzędu, skąd odesła« 
wiając rqeczy swoje, jak również i do-|no do do Piotrkowa. 


= 


BIAŁE TOWARY 2700—3 


jak madapolamy, pościelowe, 
ręczniki, prześcieradła, obrusy, 
fartuchowe, kreton, metkal. 
famską 1 męzką bielizne po 
tanich cenach w wielkim wy- 
borze; znajdnje się n firmy 


Szmecheli Rozner, 
Łódź, Piotrk. 100 1 TUja 160. 


6 mołączenie międzynarodówek, 


MOSKWA, 8 marca. (Pat). Na 
posiedzeniu „iIspołkomu* komuni- 
stycznej międzynarodówki Radek 
referował rezultaty swej podróży 
do Berlina, gdzie prowadził per- 
traktacje, mające na celu połącze- 
nie drugiej i trzeciej międzynaro- 
dówki.Okazało się, że II międzynaro- 
dówka odchyła się od współpracy 
z trzecią. 

Zinowjew stwierdził, że komu- 
niści rosyjscy zawiedli się w swych 
rachubach na wszechświatowej re- 
wolucji, ponieważ nie wzięli pod 
wagę wielkiego zmęczenia narodu 
po wojnie. Podkreślił, on że ko- 
niecznem jest zrewidowanie metod 
dotychczasowego działania i dąże- 
nia do zjednoczenia w jedno wszyst- 
kich międzynarodówek. 


Taiemnice bankowa w Niemczech. 


DREZNO, 8 marca (Pat). Zebra- 
nie członków niemieckich banków 
prywatnych przyjęło rezulucję w spra- 
wie przywrócenia tajemnicy banko- 

"wej, oraz zniesienia przymnsn depo- 
zytowego, jako szkodliwego dla gos- 
podarki finausowej. 


Czesi protegoją z Karolem. 


PRAGA, 8 marca (Pat). Czeskie 
biuro prasowe donosi, że na skutek 
skargi wniesionej przez m. Pragę 
odbędzie się dnia 15 b. m. w sądzie 
krajowym rozprawa przeciwko b. 
cesarzowi Karolowi o zwrot tych 
dóbr, które zagrabił Ferdynand II 
e swej rodziny po bitwie pod Białą 

órą. 


Komaliści W Paryża. 


KONSTANTYNOPOL, 8 marca 
(Russpr.) — Misja rządu Angory 
z Juss - Kemal baszą na czele wy- 
jechała do Paryża. 


łakład dniemików paryskich. 


"_. PARYZ, 8 marca (Russpr.) — 
Nakiad wszystkich dzienników w 


Paryżu sięga blisko pięciu 
nów egzemplarzy dziennie. 


W Irlandii. 


LONDYN, 8 marca (Pat) „Daily 
Chronicle* donosi z Dublina, że z 
racji zajęcia Limerick przez wojska 
powstańcze rząd dnbliński wysłał 
tam 10 bataljonów wojska  irlandz- 
kiego. 


Nie komunistyczny dziennik w Rosji 


MOSKWA, 8 marca (Polpr.) — 
Władze wydały zezwolenie na wy- 
dawanie w Moskwie dziennika 
bezpartyjnego pod nazwą „Nowaja 
Rossija“ 


miljo- | 


Fabryka cukrów i czekolady 


PIAST“ 
Łódź, Cegielniana N 28 

poleca swoje wyroby. 

, 8336—7 


„Ceps* 
o sprawach rosyjskich. 


„Temps* (Nr. 22123) omawia 
w artykule wstępnym sprawę utwo- 
rzenia się konsorcjum dla odrodze- 
nia Rosji, azarazem odnośne wia- 
domości, przytaczane przez prasę 
londyńską: 

Na kapitał konsorcjum składa 
się w różnych częściach państw: 
Niemcy, Belgja, Francja, Anglia i 
Włochy. Prócz tego do konsorcjum 
zaproszona jest Danja, Holandja, 
Czecho-Słowacja i Szwajcarja. Po- 
zwalamy sobie zadać pytanie: 

1) Czy prawdą jest, że Polska 
o niezbędny udział której upomi- 
nała się Francja, usunięta jest z 
konsorcjum przez. zabiegi delega- 
tów angielskich? 

2) Czy prawdą jest, że finan- 
siści angielscy wnoszą do konsor- 
cjum udziały, propadające na Wło- 
chy i Niemcy? 

Otrzymawszy twierdzącą odpo- 
wiedź na drugie pytanie, należało- 
by zadać trzecie, 

Jakie przedsięwzięta» środki,aby 
działalność konsorcjum nie przy- 
czyniła się do wzmocnienia tyranii 
partji komunistycznej w Rosji i 
propagandy bolszewickiej zagra- 


Jakie obmyślano sposoby, za- 
radcze, aby odrodzony przemysł 
rosyjski nie przyczynił się do woj- 
ny między asi i jej A 


Czwartek Y. marca 192% r 


Nr. 68 


ZZ NN NN I DO 


Odpowiedzą nam, że są to za- 
gadnienia polityczne. Jeżeli jed- 
nak chodzi o zagadnienia politycz- 
ne, uchwały mogą wypływać tylko 
Z traktatów, zawartych przez rządy. 
Sprobujemy naszkicować, czem 
mógłby być właściwie taki traktat, 

O ile państwa, które będą za- 
siadały w Genui będą uważały za 
stosowne nznanie rządu sowietów, 
|mogłyby zawrzeć z nim traktat, 
rozpoczynający się od następują- 
cych warunków: Punkt T: państwa 
zawierające traktat, zarówno jak i 
Rosja postanawiają: 

.1) Przestrzegać suwerenność i 
niepodległość, a także terytorjalną 
i administracyjną integralność 
Rosji. 

2) zaproponować Rosli zabez- 
pieczenie sobie stałych warunków 
posiadania rzeczywistej i trwałej 
władzy. 

3) użyć swych wpływów w ce- 
lu wprowadzenia w życie i stose- | 
wania w całej Rosji zasady równo- | 
uprawnienia pod względem han- | 
dlowym i przemysłowym. 

4) Wystrzegać się wykorzysta- 
nia warunków, wytworzonych w | 
Rosji dla zapewnienia sobie specjal- | | 
nych praw i przywilejów z, 
uszczerbkiem praw państw zaprzy- ! 
jaźnionych; wystrzegać. się również , 
popierania wszelkiej akcji, zagra- 
żającej bezpieczeństwu państw za- 
, przyjaźnionych. 

Do pierwszego punktn „Temps* 
dodaje komentarz, że przyjęcie § Į go 
mogloby pociągnąć za sobą możli- 
wość zażądania od rządu sowietów 
rozbrojenia oddziałów armji czerwo- 
nej; przyjęcie II p. nmożliwiłoby 
mocarstwom, bez wmięszania się do 
wewnętrznych spraw Rosji, niepo- 
pieranie dyktatury komunistycznej, 
a trzeciego gwarantowałoby równo- 
wagę międzynarodową w konsorcjum. 

-'mawiaiąo w dalszym  oiągn 
tekst traktato, zawartego przy- 
puszezalnie między państwami za- 
chodniemi i bolszewikami, „Temps“ 
pisze, że w pnnkcie II-im państwa 
mogłyby się zobowiązać do nieza” 
wierania traktatów sprzecznych z 
wyżej wymienionym. Punkt 3 mógł- 
by zawierać zakaz otrzymywania 
monopołów i przywilejów w Rosji, 
przyczem Rosja, powinnaby ze swej 
strony zobowiązać sią;do nienada- 
wania takich praw; w p. 4-tym mo- 
żnaby zabronić ogrąniczeń sfery 


wpływów, w punkcie 5 należałoby 
zobowiązać Rosję do ujednostajnie- 
nia dla wszystkich państw taryfy 
kolejowej przy przewożenia kole|a- 
mi rosyjskimi 


towarów zagranioz- 


nych. W np. 6 Rosia powinna sie zo- 
bowiązać do przestrzegania neutral- 
ności w wojnach. w których nie 
bierze bezpośredniego udziału, a mo- 
carstwa winny się zobowiązać do 
przestrzegania gentralności w sto- 
sunku do Rosji. 
„Wreszcie — ` pisze Aziennik 
"traktat powinien zawierać 
następujące ważne warunki: 
Punkt 7. Państwa, które pod- 
pisały traktat powinny się zbie- 
rać na jakiekolwie: wątpliwości 
i na żądanie każdeso z państw: 
Punkt 8. Państwa, które nie 
podpisały tego traktatu; , lecz za- 
warły już z Rosją poprzednio 
inne — zaproszone będą do przy- 
łączenia się do „tego fraktatu*. 
„Nie maniy, oczywiście pre- 
tensji pisze na zakończenie 


TIMATI TOORA 
Stow. Kom. 


SALA FILRARHOHJI. 


W. sobotę, dnia 11 marca 1922 r. od godz. 


s 
„Temps“, aby projektowany p'zaz 
nas zarys traktatu był bez za- 
rzutów i nie zamierzamy dykto- 
wać członkom konferencji gė- 
nueńskiej treści traktatu. 
Przypuszeznny jednak, że myśl 
rzucona przez nas zasłuruje na 
to, aby ja potraktować serjo i 
nie odrzucać lekkomyślnie. 
Zresztą nie jest to nasz po- 

mysł ; porobiliśmy tylko wyciąr, 
gi z traktatu, podpisanego dnia 
6 lutego w Waszyngtdnie przez 
wszystkie państwa, jakie brały 
udział w konferencji. Dokona- 
liśmy tylko małej zmiany: napi- 
saliśmy „Rosja* w miejscu, w 
którym w tekscie traktatu stał 
wyraz „Chiny*. 


E GB: 


"apa 


"ea 


1l-ej wiecz, dob 


rana odbędzie się ma rzecz kas pomocniczych 
osłatni w bieżącym sezonie 


TRADYCYJNY WIELKI 
Balmaskowy 


„pod nazwa i 


„sMi-carême” 


Nagrody za najbardziej oryginalne kostjamy i tańce do obej- 


rzenia u jubilera S. Fijałko, Płotrk. 7. Mnóstwo- atrzkcjil 
kobe bufet—obficie zaopatrzony. Trzy pierwszorzędne orkiestry. 

Bilety do nabycia u W-go S. Heimana, róg Dzielnej i Piotrkow- 
skioj N 52, I w Kancelarji Stowarzyszenia przy ul. 
3 3,5, w dniu zabawy od 10 rano w kasie Filharmonii. 


EAEG: CERTEWYREME UTC ZTERTSEE 


Sienkiewicza 
314—1 


SALA FILHARMONJI, Dzielna 20. 
W niedzielę, dnia 12-go marca 1922 r. o godz. 8.16 wiecz. 
Prof. dr. Leon Petrażycki 
wygłosi odczyt p. t. 


„O istocie miłości” 
Nauka o wzruszeniach i nowa teorja miłości 
1 różnych jej rodzajów. 

(Odczyt stanowi oddzielną całość). 


Bilety nabywać można w kasie Filharm, codz. od od 10—! 1 od 8—7. 


| „aaa YIN MA 


3 ferKury Polski 


Ksiega poświęcona handlowi, przemysłowi, finansom i rolnictwa 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych: znawców spraw gospodarczych polskich 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


adresowy w jezykach: 


i zagranicznych, 


FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 


CZESKIM 


ROSYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we eń 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 


dlowych zagranicy. 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HNDLOWEJ, 


której objętość pizówytązać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już się rozpoczął. 


Ogłoszenia we wszystkich językach PASZ MT 

przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 

korespondenci handłowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Adres wydawnictwa 
księgi „Merkury Polski": 


Teletony: 199 i 799. 


Daning. 


Zostałem upoważniony do wpłananią 
deniny, jak również wykunywania hasdl.- 
urzem. patentów, oraz wchodzące w ich 


Łódź, Piotrkowska 106 
Piotrkowska 


Mieszkanie 


|3. lub 4 pokce z kuchmią z wygodami nosza 


= i 


| cukrzonego pełnego, po mrk. 
| puszkę, tranzyto Gdańs — Neufahrwasser' 
Wobec wysokiego kursu dolara dzisiejsza 


| cena zakupu 


$, Wraszyński, 


rowaczek. 


3369—! 


Zielona XM 11. 


50. 


ładra pasna, 


RAN Zoncasie, /kiwane Cena obajątna. Pośrednistwo |: 
| Michał Reitberger powo Razi da zy” Aóadwiakracji |? usytuowanego. 
U10—4 Andrzeja 7. Ag " a udo mó rónimy ori 


KORZYSTNA: OFERTA! 


Jestem w stanie oddać niewielkie 
pozostałości amerykańskiego 


mleka kondensowanego 


| Telefony: 5138, 1386, 447, 469, 1208. 
Adres telegr.: 


tik Lawońowy Rob. Przemysła Wótnteo 
lw Polsce, Oddział w Łodzi, 


Dziś (czwartek 9,II[) o godz. 7 wiecz, odbędzie 
się w lokalu Związku (Połudn. 20) 


2.ebranie 


cerowaczek branży włókienniczej. 


Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie w sprawie | 
ostatniej akcji zarobkowej. 


Obeoność wszystkich cerowaczek, należących 
i nienależących do Związku konieczna, 


Majster tkacki 


| 
i dessenator, absolwent zagranicznej szkoły tkac- 
kiej z wisłoleżnią przktyką pragnie »mienić po- 
sade jake kierownik większej fabryki tknokiej. 


QOierty pod „Kierownik* do Adm „Głosn* 10-3 

| 4 Mecer e  H o A. TR A 

s TWYWATYKRPMLTYCYYYZA 

tzraelitka, inteligentna, z dobrej 
radxiny, posażna, v posiadaniu 
miesskanie umeblowanego, chciałaby zapoznać 
Hnuteligentnezo młodego człowieka w wiekn od lat 
:0—40 w celu matrymonjalnym, ku7c8 dobrze 
prawe trakinje” się poważnie, | 


pol, 650—za 


man 


jest znacznie wyższą, 


Gdańsk, Tipfergasse 32. 


„Vildole*. 240 —B 


Południowa Ne 20. 


2) Podwyżka dla ce-! 


Zarząd. i 


Poszukiwana wykwalifikowana 


gospodyni 
do Ogniska przy Łódzk, Żyd. Tow. Ochrony Kobiet 
Tamże potrzebna, 


wychowawczyni 
na godz. Pp. Zgłosić ig motna codziennie mię- 
= dzy godz. 1—2 prócz sobi 1—2 prócz sobót _340—1 


eleganckiego 


ady iedri. Sub. „Biegane ' 
251— 


Długoletnia starsza panna pracowni 


Memo Annette 


Helena Załupęska 
Wólczańska 144, IL p. poprz. ofic. 


Prz) 


IS TENOTYPISTKA 


linnassa gruntownie franouski, polski i nie- 
(miecki poszukiwana, Znające niemiecką ste- 
nografjąa mają pierwszeństwo. Zgłoszenia sub. 
„Przemysł wełniany“ przyjmuje Adm. „Głosu 
Polskiego“ i 


3861 —8 


Brylanty, 


złoto, srebro, perły, djamenty, zegarki, stare 
„zęby, różną biżaterję kupuję. 


Płacą naj- 


większe oeny. 740—8 


Konstantynowska 7, pr. otic, I p, Milich. 


Szkoła Tańca 


organizuje specjalny kurs najnowszych tańców 
wyłącznie dla pań. 286—2 


W. fi pińskiego 
Potekowska 108. 


Ogłoszenie. 


Komenda Policji Państwowej pow. lds 
»,zawiadamia, że w dniu 1073 r. b. o godz. 11 rano 
iodbędzie się w konnym oddziale przy ul. Kątnej 
3 37, zamiana 38 klączy ma konie wierzchowe, 
aee zyj || których dwie an śrebne i jedna ze śrebakiem. 


507—2 


Do sprzedania 


SKLEP BŁAWATNY. 


Wiadomość: ul. Milsza M 22. 


171—3 


sStzęszy F'elezer 


J. Abramowicz 


E"1O>G"IIE>OWSIKAR ADB. oś 


gorsetów firmy 


ie uj zelkie vhbstalnnki 1 repe- 
3173—3 


N 68 


okoła. konferencji genueńskiej | 


PARYZ, 8 mgrca (Patil Havas. | jednak nadzieję, 


„Petit Parision* donosi, że rząd 
wjoski zwrócił sią z zapytaniem do 
wszystkich zainteresowanych państw 
czy zgodzi sią ma zwołanie konfe- 
rencji w dniu 10 kwietnia. Pozatem 
raw! wloski zażądał, aby konferen- 
cja izeczoznawców państw sprzy- 
Jerzonych została odłożona z 18 
imarca ns SO marca. 


RZYM, 9 marca. (Tel. wł. 
G Pol.) Korespondent lon- 
dyński „Giornale d'italia“ do- 
wiaduje się, jak twierdzi z o- 
ióczenia najbliższego Lloyd Ge- 
orze'a, iż premjer angielski 
użyje wszystkieh sił, by do- 
jrowadzić zjazd genneński do 
wyników, zgodnych z jego za- 
imerzeniami. W płanach *swych 
przewiduje on szczególnie 4 
czynniki, a mianowicie Anglję, 
Amervkę, Niemcy i Rosję. Na- 
rody lasińskie i inne bałkań- 
skie znajdują się w planach 
jego na drugiem miejscu. Ko- 
respondent zapewnia, iż prem- 
er angielski zdała urzeczywi- 
słmić swe zamierzenia, wobec 
czego jest rzeczą daremną sta- 
wiać mu w tem jakiekolwiek 
przeszkody. 


PARYZ, 8 marca, Pisma pè- 

ryskie domosztą z kół nrzedowych, 
ie narada ministrów spraw zagrani- 
czuych Angłji, Francji 1 Włoch 20- 
stała odrogzona do dnia 29 marca 
i odbędzie się, jak ta poprzednio 
ustalono, w Paryżu. 
„Petit Parisien“ dowiaduje się, 
uaracy |lońdyńskie, rzeczcznaw- 
ców iaiędzysojuszniczych, mających 
opracować opinje swa we , wszyst 
kich sprawach, będących na porząd- 
ka dziennym zjazdu sgenneńskiego, 
zostały odraozone do 20 marra, po- 
neważ rząd włoski zwrócił sie do 
rżądów Anglji i Franofi z żądaniem 
odroczenia zjazdu genueńskiego. 


FEILWESE, 8 marca. (Pat) — 
Radjo. W komisji głównej sejmu 
Rzeszy. minister spraw zagranicz- 
nych Rathenau bromił w dłwższem 
przemówieniu polityki rządu Rze- 
szy w'sprawie wykonania zobowią- 
zań reparacyjnych. Rząd Rzeszy 
stoi na stanowisku, że Niemcy mu- 
szą wiścić odszkodowania w gra- 
nicach swej zdolności płatniczej 
przedewszystkiem w celu odbnudo- 
wy zniszczonych obszarów Fran- 
cji. Rathenau nazwał sukcesem 
konferencji w Cannes okoliczność 
iż zdołano osiągnąć zgodę wszyst- 
kich państw ma zwołanie konferen- 
cji w Genmi. i 

Rathenau uważa konferencję za 
srgdek porozumienia się państw 
bardziej celowy niż wymiana not. 
Minister podkreślił znaczenie,wstrzy- 
mania się Ameryki od udziału w 
konferencji genueńskiej wyraził 


Że 


Kronika nalityki polskiej, 


— Komisja konstytucyjna 
przewodnictwem p. Rataja przyjęła 
w drugim czytaniu projekt ustawy 


o ordynacji wyborczej. Pozostał 
jeszcze do przyjęcia aneks traktu- 
jący o podziale na okręgi wy- 
borczeę, 


— Na wczorajszem posiedzeniu 
komisja rolna postanowiła zebrać 
podkomisje do rozpatrzenia nagłe- 
go wniosku p. Zebrowskiego w 
sprawie » przyznania rolnikom na 
własność koni oddanych im w 
czasie inwazji bolszewickiej wza- 
mian za konie im zabrane, 


— Wczoraj przybył do War- 
szawy wskutek zaproszenia przez 
rząd polski p. Ohaszi, wiceprezy- 
dent izby handlowej w Tokio, Wy- 


biiny działacz na polu przemysło-i ministrów 


że niebawem 
wzmocni się w Ameryce zapatry- 
wanie iż w Europie należy przyjść 
z pomocą. W końcu Rathenau o 
świadczył, że dzień prawdziwego 
pokoju zblłży się bardzo, skoro 
przygotowaną zostanie dla niego 
w Gemdi odpowiednia podstawa. 


BUKARESZT, 8 marca (Pat.)— 
Orient. Dziennik „Soir* donosi, 
że rząd rumuński przedstawi na 
konferencji genueńskiej expose o 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej, w 
której znajduje się Rumunja. Jed- 
nym z głównych postulatów, które 
Rumunja wystinie na konierencji 
genueńskiej będzie sprawa konso- 
lidacji długu zagranicznego, pu- 
blicznego i prywatnego. Rumunja 
przystąpi do rozbrojenia pod wa- 
runkiem, że dana jej będzie gwa- 
rancja obrony granic Oraz przypusz- 
cza, że przyznane jej będą prawa 
brania udziału narówni z innymi 
państwami we wszystkich naradach, 
tyczących się wspólnych interesów. 


PARYŻ, 8 marca. (Poipress) — 
Siedziba wykonawczego komitetn 
konsorcjum dla odbudowy Európy 
ma być Paryż. " 

Komitet zostanie podzielony 
na dwa główne działy: odbudowy 
Rosji i odbudowy wschodniej Eu- 
ropy (Finlandja, Estonja, Łotwa, 
Litwa, Polska, Rumunja i Bułgarfa). 
Komitet centralny będzie posiadał 
swoje filie we wszystkich państwach 
europejskich, 


MOSKWA, 8 marca (Polpress). 
Z powodu pogłosek o mającej być 
zawartej konwencji wojskowej po- 
między Polską a Finlandją, mos- 
kiewskie „Izwiestja”* piszą: korzyć- 
ci zawieranej tmowy są dla oby- 
dwuch państw bardzo wątpliwe. 
W Genni mają być rozstrzygane 
kwestje pokojowe. Umowa pol- 
sko-fińska utrudni ustalenie rze- 
czywiście pokojowych stosunków 
pomiędzy sowiecką Rosją z jednej 
strony, a Polską i Finlandią z dru- 
iej. 
iniandja nie mogą odbudować 
swojej gospodarki bez ciasnej 
łączności z Rosją. Pozatem Pol- 
ska ma odegrać poważną rolę w 
handlowych stosunkach Rosji z 
Zachodnią *Eutopą. W związku z 
kwestją © carskich długach która 
zostanie podniesiona w Genui 
wszelkie konflikty z Rosją są dla 
Polski i Finlandji też niekorzy- 
stne. 


BERLIN, 8 marca, „Deutsche Ta- 
geszefiuni” donosi z Kowna, iż w tam- 
tejszych kołach dyplomatycznych 50- 
wieckich p - iż Lloyd George 
i Poincaré doszli w Boulogne do poro- 
zumienid w Sprawie warunków, jakie 
zjazd „a cą ma postawić delegacji 
sowieckiej. 


Warunki te są następujące: 
1) uznanie przedwojennych długów 


rosyjskich; A 

2) rozbrojenie armji czerwonej i 
wyrażenie zgody swej na utworzenie 
w Rosji kontroli międzynarodowej na 
wzór istniejącej w Niemczech kontroli 
międzysojuszniczej: 

5) przebudowa portów na tee 
i morzu Czarnem dła ułatwienia akcji 
ratunkowej: 

4, uznanie traktatu wersalskiego 
i zgoda na 26-procentowy podatek od 
wywozu memieckiego do Rosji. 


wemi, członek misji japońskiej, któ- 
ra z ramienia swego rządu zajmu- 
je się badaniem stosunków ekono- 


djmicznych w Europie. \ P. Ohaszi 


przybywa; celem zbadania sytuacji 


|ekonomicznej w Polsce. 


P. Ohaszi będzie zbierzł ma- 
terjał o możliwości nawiązania han- 
dlu między Polską i Japonją. 

O godz. 5 po południu świat 
przemysłowo - finansowy podejmo- 
wał Ohaszego. Dn. 9 b. m. a go- 
dzinie .1 i pół odbędzie się w re- 
sursjie obywatelskiej śniadanie, wie- 
czorem a godzinie 9 minister spr. 
zagraniczhych Skirmunt i wicemi- 
nister przemysłu i handłu Stras- 
sburger wydadzą obiad na cześć 
wybitnego gościa. 


— Przybył do Warszawy dr. 
Michał Sokolnicki poseł polski w 
Fielsingtorsie. Jest to w związku 
z przygotowaniami do konferencji 
Spraw 


czasem ani Polska ani] 


Czwartek 9 marca 1922. 
1 

państw bałtyckich, która ocz- 
nie siẹ dnia 12 b. m. a której po- 
rządek prac przygotowuje szereg 
komisji wyłonionych przez ministr. 
spraw zagranicznych. sf 

Przewodniczyć konferencji bę- 
dzie minister spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej, 


— Angielskie ministerstwo hy- 
gieny publicznej wyznaczyło jako 
reprezentanta Wielkiej Brytanji na 
konferencję sanitarną w Warszawie 
mającą się odbyć w dniu 15 b.m., 
pułkownika Sidney  Price-Jarnes. 
Pułkownik James spędził dłuższy 
czas w Indjach, gdzie nabył do- 
świadczenia w sprawach tyczących 
się epidemiji, 

— Rada ministrów na posiedzeniu 
«© dniu 8 marca rozpatrywała w dal- 
szym ciągu projekt budżetu na rok 22 
i nzgodniła preliminarze budżetowe m!- 
nistrów skarbu, sprawiedliwości, prze- 
mysłu i handln, kolei żelaznych, rolni- 
ctwa i dóbr państwowych, wyznań reli- 
giinych | oświecenła publicznego wraz 
z departamentem kultury i sztuki, poczt 
i telegrafu, zdrowia publicznego, rnbół 
publicznych, pracy i opieki spolecznej, 
b. dzielnicy pruskiej oraz <slównego 
urzędu likwidacyjnego i głównego urzę- 
du ziemskiego. 


Łódtia manełattem w Rosii. 

MINSK, 8-go marca (Polpress). 
Przybyła tu pierwsza partja manti- 
faktury zakupionej w Łodzi przez 
sowieckie przedstawicielstwo han- 
dlowe w Polsce. 


Więdrynarodowe term. wiosenne 
w Pradu. 


WARSZAWA, 8 marca. — (A. W). 
Zapowiedziane na czas od 12do 19 
b. m, międzynarodowe targi wiosenne 
w Pradze zapowiadają S$ A ponya 
nie i poważnie. zory ą wysia- 
sów: © 16 wielkich działach. Szcze- 
gólnie bardzo bogato przedstawia się 
dział szkła. Poźadane jest bardzo wy- 
stawienie następujących towafów pol- 
skich: maszyny włókiennicze, wyroby 
przemysłu drzewnego, wódki, likiery i 
nalewki. Wiosenne targi praskie sta- 
nowią szczególnie dla kupców krajów 
wschodnich bardzo dogodne źródle za- 
kupów pierwszorzędnej jakości, _ 

Szczegółowych informacji udzielają 
chętnie: poselstwo, oraz konsułaty cze- 
chosłowackie. ~ ' 


Przeglewie nzadowe w Augi: 


LONDYN, 8 marca. Balfour wy- 
głosił na wezorajszem posiedzeniu 
izby gmim mowę, oczekiwaną z 
wielkiem naprężeniem przes koła 
polityczne ze względu na jej zna- 
czenie w  dzisiejszem  przesilenin 
rządowemm, Oświadczył oa między 
innemi, iż cały szereg lat poświęcił 
zwalczaniu Lloyd George'a i dzięki 
tej okoliczności może oświadczyć, 
iż dzisiejszego premjerą zna aż nad- 
to dobrze. Stwierdza zatem, iż nikt 
w Anglji nie ponosił do tej pory 
tak wielkiej odpowiedzialności i nie 
stał w obliczu takich konsekwencji 
chwit, jak 
Lioyd George, który bez 
wątpienia jest najwyb'tniej- 
szym mężem stanu w dzi- 
siejszym, największym ©- 

kresie historif świata. 

W walce z nim nie wolno strącać 
go z tego stanowiska, które mu się 
slusznie należy. Jest rzeczą możliwa: 
i pewną, że preimjer angielski zbłą- 
dził, lecz od chwiłi powstania pań- 
stwa angielskiego nie było męża 
stanu, któryby nie błądził. Balfour 
oświadezył dalej, iż twierdzenie, ja- 
koby mefistofałesowy genjasz Lloyd 
George'a okpił i wywiodł w pole 
unionistów, jest niesłuszny. Premier 
działał zawsze ożywiony jak naj- 
Jepszemi zamiarami wzgłędem wła+ 
suego kraju. Jest rzeczą konieczną 
utrzymanie koalicji rządowej. 

PARYZ, 8 marca. Wszystkie 
pisma. paryskie wyrażają opinię, iż 
przesilenie gabliretowe w 
Angliji zostasc zażegnane 
tyłko ma czas bardzo krótki. 

„fibertó* twierdzi, iż premjer 
augiełski zgodził stę pozosta u 
władzy jedynie przez wzgląd Ba 
zjazd genaeński, po którego ukaź- 


zagranicznych ezeniu siei swo asiąpienie. 


= = 


RYGA, 3 marca (Pat). Z Mo- 
skwy nadchodzą coraz to nowe 
wiadomości o walce partyjnej 
wśród kierowników komnnizmn. 
Grupa sowieckich biurokratów i 
fachowców z Ciurapą na crele 
dąży do polityki pokojowej, wy- 
suwając jako program zmniejsze- 
nie armji, porozumienie z Euro- 
pą, a nawet współpracę z inny- 
mi stronnictwami, przeciwnie 
grapa Bucharina, Trockiego i 
Radka stara się przekonać ko» 
munistów sosyjskich, że na wio- 
sog Europa przygotowuje nowy 
atak na Rosję, wobec czego na- 
leży całą uwagę zwrócić na or- 
'anizację czerwonej armji, zer- 
wać z polityką ustępstw, czynio- 
nych burżuazji i wzmocnić pro- 
pagandę wśród robotnik niemiec- 


Mała ententa. 


'nam następujący komunikat: 
Minister spr. zagr. lInczyc po 
powrocie swoim z Bukaresztu,gdzie 
towarzyszył krółowi Aleksandrowi, 
podczas jego ostatniej wizyty zło- 
żonej rumuńskiej rodzinie królew- 
|skiej w interwiewie udzietonym 
i korespondentowi dziennika „Vrem” 
oświadczył między innymi: 
We wszystkich kwestiach oma- 
wianych u ALA rady min. 
Rumunji p. Bratianu i min. spr. 
zagr. Duca doszliśmy do zupełnego 
porozumienia. Oprócz narad w za- 
kresie wspólnych interesów tych 
dwuch państw mielismy możność 
konierować z innymi mężami stanu 
usposobionymi życzliwie dla na- 
szego kraju. W Bukareszcie zo- 
stały rzucone podstawy porozu- 
mienia politycznego szeregu państw 
Europy środkowej, reprezentują- 
cych razem około 70 miljonów i 

dności. Nasz zespół: Rumunja, 
Czechosłowacja i Polska stanowią 
jw Europie czynnik, z którym ná- 
leży się liczyć. W danym wypadku 
chodzi o to, że mała koalicja prze- 
kształcą się w porozumienie 4-ch 
państw, A 
Pferwszym krokiem wspólnej 
akcji tych 4-ch państw jest Koit 
tencja rzeczoznawców finansowych 
i ekonomicznych wyznaczona na 
5 marcą w Belgradzie. Konferencja 
ta przygotuje wspólne postępowa- 
nie w kwestjach ekonomicznych i 
finansowych, które będą wysunięte 
na konferencji genneńskiej. 


R 


Rozbieżne prądy wśród holszewików. 


Jedni pragną pogodzenia się z Europą; 
inni bezwzględnej walki. 


kich i wśród narodów wschodu. 
Grupa ta żąda, aby jeszcze przed 
konferencją genueńską nsmia so= 
wiecka zademonstrował" swoją 
siłę. Z inicjatywy tej grupy mae 
ją się odbyć na wiosną wielkie 
manewry wojskowe na Białeł 
Rusi. W związku z tem kawas! 
lerja Budiennego jest już skon- | 
oevtrowana w okręgu Rzeczyca, 
Sarny, b. korpus Gaja stoi w 
okolicach Witebska, piechota za- 
cznie się wkrótoe koncentrować; 
całkowita koncentracja ma byè 
dəkonana do 20 marca, Z racji 
manewrów w danych okręgach 
będzie dokonana częściowa mo« 
bilizacja. Na manewr; mają być 
zaproszeni przedstawiciele woj: 
skowi obcych państw. 


kreśla, że zupełne porozumienie 
francusko-angielskie tak żywotne 


WARSZAWA, 8 marca. (Pat.)— | dla małej ententy, jest. zdaniem 
Poselstwo królestwa SHS nadsyła | dziennika 


zasadniczą podstawą, 
wszelkiej zdrowej polityki w Eu- 
ropie środkowej. — W tym sensie 
przyczynił się wydatnie do stwier=' 
dzenia tego porozumienia. Wycho< 
dząc z dyskusji poza ramy po- 
szczególnych interesów, które oma- 
wiał w czasie swej ostatniej po 
dróży w Paryżu i Londynie. Oma- 
wiając sprawę zbliżenia Czechosio= 
wacji i Austrji, oraz układ polska- 
czeski, dziennik uważa, że powyż- 
sze zdarzenia wypełniają małą en: 
tente, nadając jej właściwe zna+ 
czenie. - t 

Polemizując z artykułem umiesz 
czonym w „Frankfurter Zeitung” 
z dnia 28 lutego w sprawie przy+ 
stąpienia Polski do małej ententy, 
„Republic Francais” oświadcza, ża 
równoległość i wspólność intere- 
sów, jaka istnieje między Polską 
a' państwami małej ententy skłania 
te państwa do prowadzenia wspóls 
nych prac przygoławawczęci, zwi 
zanych z konferencją w Genui. — 
Udział Polski nie jest wynikiem 
gorączkowej pracy Francji, lecz 
zwycięstwem realnem prawdziweł 
francuskiej polityki, 


Świadczenia nłemieckie 


PARYŻ, 8 marca. Havas. — 
Komisja reparacyjna ogłasza urzęy 
dowy komiunikat,ew którym podaj 
wysokość świadczeń niemiecki 
płaconych do dnia 31 ggudnia 2E 
roku. Świadczenia przedstawiają 
się jak następuje: 

1) Wypłaty w złocie i dewizach 


PRAGA, 8 marca. (Polpress) — | zagranicznych ogółem 1184172000 


| Znowu w kołach politycznych usil-| marek w złocie; 


\nie mówią 0 mającym dojść do 
skutku spotkaniu ministra Benesza 
z polskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Skirmuntem. Ministrowie 
mają konferować o wspólnych wy- 
stąpieniach polskiej i czeskiej de- 
legacji na konferencji genueńskiej. 


Erha spotkania bukaresztońekiogo. 


PARYŻ, 8 marca. (Pat). „Petit 
Parisien” omawia obszernie spot- 


2) Świadczenia rzeczowe ogó 
żem 2799342000 marek,,czyli łącz=: 
nie 3989514000 marek w złocie; 

3) W obszarach  odstąpionych 
objęte mieniem państwowem we= 
dług obecnych szacunków już za- 
rachowano na 2504342000 marek 
w złocie razem więc 6487856000 
marek w złocie. 


| Dao meki niemieckiej pełne giete 


Wedlug informacji, jakie nadeszty 


kanie Ninczyca z Beneszem w Bu-|> Waldeku, w Turyngii, piasek na dnie 


kareszcie. Dziennik wyraża życze* 
nie, ażeby tego rodzaju narady po- 
między narodami naddunajskiemi 
odbywały się częściej i przewiduje, 
że w najbliższym. czasie Polska na- 
wiąże jeszcze ściślejsze stosunki ze 
stolicami Rumunji, Jugosławji i 
Czechosłowacji, z którymi Włochy 
będą mogły łatwiej wtedy omawiać 
wspólne inieresy Europy środko- 
wej. Zorganizowany w ten sposób 
statut małej ententy pozwoli jej na 
odegranie w ogólnem  zrzęszeniu 
państw sprzymieftonych _roH pra- 
wie tak doniosłej, jak ta, którą 

wała b. monarchja austro-wę- 
gierska w dawnym: koiicercie mo- 
carstw. 

„Republic Francais" stwierdza, 
że mała ententa będzie miała co- 
raz więksae znaczenie w polityce 
europejskiej i przedstawi się na 
konferencji jako siła, z którą trze- 
ba będzie słę liczyć. Wypadki w 
Rjece oraz przybycie Forcy do Pa- 
ryża wysuwają ra pierwszy plan 
sprawę stanowiska Włoch wzglę- 
dem małej ententy, jako znakomi- 
tego, terenu do zaciśnienia porozu- 
mienia iraacuskiego. Dziennik pod- 


rzeki Edery w Niemczech nadzwyc 
obfituje w złoto. Od lat wiedziano, 
w rzece jest złoty piasek, ałe dopiere 
podczas niedawnej posuchy, kiedy dna! 
rzeki prawie się pokazało, zbadano, iż. 
opłaci się przepinkiwać len złoty pias 
sek.. łak donoszą, dno będzie eksp 
atowane za pomocą nowoczesnych mas: 
szyn, a przedsiębiorcy twierdzą, iż pos’ 
kłądy złota w Ederze są znaczne. 
Rzeka Eder wyplywa w Westfaljfy 
42 mie na północny wschód ori miasta 
Kobiencji, a wpada do rzęki Fuidy* 
blisko miasta Kassel, 


Niemcy a Rosja. 7 
PRAGA, 8 marca (A. W.) „Ne 
rodni Listy“ donoszą, że do Ber 
lina nadeszio oficjalne pismo pee 
tersburskiej izby' handlowej. Izbą 
proponuje niemieckim przeinysłowe 
com i handlowcom pośrećqiciwQ 
w stosunkach handlowych z Rosją 
i wyraża nadzieję, że nowa politye 
ka ekonomiczna sowietów przyczy» 
ni się do rozwoju handlu. zagranie 
cznego, 


Reszta depesz fn str. B-ep 


„lza Kremer była jeszcze dzieckiem, 


i 
| 


Żyjemy w czasach tapras=, 
wyjstkowych. 

Nie znaczy to, 'abym chciał 
przez to powiedzieć, że jesteśmy 
«rekami z czasów Sokratesa, lub 
rzymianami Cezara, lub wreszcie 
włochami Dantego i Michała Anio- 
ła. Bo i cóżto były za czasy wy- 
jątkowe? Smiech pusty ogarnia. 

„U nas to co innego! 

W biały dzień w śródmieściu 
stoliev złodzieje rozbijają sklep. 
wynoszą na wóz dwa worki cukru, 
pud herbaty, 200 butelek lkierów 
Baczewskiego, kilka skrzyń poma- 
rańczy, poczem odjeżdżają po ka- 
walersku, trzasnąwszy kilkakrotnie 
z bicza na pożegnanie. 

W słarożyłnej Grecji taki wy- 
padek byt wykluczony, z tego cho- 
ciażby wzgledu, że nie istniały tam 
ani sklepy kolonjalne, ani fabryka 
likierów Baczewskiego. 

A pozatem, jak już zaznaczy- 
łem, czasy nie były wyjątkowe. 

To też minister spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie Peryklesa miał 
szczęśliwe życie. Podanie o wro» 
gu wewnętrznym nie było jeszcze 
wówczas stwdłzone (Homer nie 
zdążył się tem zająć gruntownie), 


| 


| ZZ EZ O RO ZOO A ZEE e O a a 


jedyny komunista, Diogenes, sie- | 
dział w beczce i nie rościł sobie 
do świata żadnych prelensji, prócz 
prawa do słońca i spokoju, które- 
go mu ani dymy z kominów fa- 
brycznych nie przesłaniały, 
furkoty wrzecion nie mąciły. 

Minister mógł się więc zająć 
jakąś przyzwoitą pracą, napisać 
dzieło filozoficzne, polityczne, lub 
poetyckie, stworzyć piękna rzeźbę, 
czy obraz, uczyć podległych mu 
obywateli dobra, mądrości i piękna. 

A u nas? 

W każdej chwili grozi mu vo- 
fum nieufności, przėsilenie, kom- 
piikacje polityczne, cały dzień mu- 
si szukać lokalu i przyjaciół, po- 
pierających jego kandydaturę, w 


nocy musi spełniać swe obowiązki 


„Poprostu 


względem nałury, więc skąd ma 
wziać czas na jakieś zajęcie? Ha 
trudno, czasy wyjątkowe ! 

Nie można się wobec tego dzi- 
wić, że całe ministerstwo pracuje 
obecnie nad ustawą o stanie wy- 


jatkowym, która ma być natych-|piękniejsze i najrzadsze odmiany 
z ZZ era. 
Dyrektor kazał zawołać(wo w słowo. „Muszę wyjechać!*, za- 


H. H. EWER, 


Najgorsza zdrada. 


(Dalszy ciag). 


Olieslagėrs dawał mu wyłaśnie- 
nia jasne, proste, tak że Stef od- 
razu wszystko pojmował. Odczit- 
wał, że ten nie zdradzi go nigdy. 

Ze strony ilamandczyka nie by- 
ła to jednak chęć wygadania się. 
Całkiem co innego. Stef był opa- 
nowany jakąś myślą— i codzień Ja- 
na Oliesiagersa drażniło coraz sil- 
niej pragnienie odkrycia tej myśli. 
jakgdyby go ta żądza 
opanowała. Czuł, że pytania nic 
mu nie pomogą, więc też wystrze- 
gał się okazywania tego obłędne- 
go pragnienia, które jednak było 
jedynym motywem jego codzien- 
nych spacerów na cmentarz. Ni- 
gdy już nie stawiał pytań, nie czy- 
nit najmniejszej aluzji, jako wie, 
że Stef ma tajemnicę. Ale gdy go 
grabarz pytał, dawał mu dokładne 
odpowiedzi, oddał się w całości 
w iego ręce. „Widzisz, Stef", ma: 
wiał, „ło jest moja tajemnica. Wy- 
zna ęciją, gdyż jesteś moim przy- 
jacielem i mam do ciebie zaufa- 
nie, - 

Stef kiwnął głową. Rozamiat do- 
brze: gdy się ma przyjaciela, irze- 
ba ma, uiać. A jednak nie zdra- 
dzał się ani słowem. 

* 


. # 

Aż wreszria nadszedł dzień, gdy 
się sąolicayiorpiękne Życie w labo- 
PIP NOA dł sj b m: 


ł 


miast przedstawiona 
ly jerdzemia. 

Janie czasy, takie stany! i 
ie móżna przecież zmienić 
jw, bo trzebaby do tego prze- 

Wo- 

zmienia się stan i ko- 


dewszystkiem zmienić ludzi! 
bec tego 
niec! 

Ma to swoją dobrą stronę, jako 
słan wyjątkowy zagwarantuje 
czasów, 


że 
trwanie wyjątkowych 
więc i stanawisk! 

i jedna jest tylko nadzieja: 
może złodzieje, pomni na to, że 
czasy to wyjątkowe, zajadą pewne- 
go dnia wielką rolwagą, załadują 
gmach ministerstwa wraz z kierow- 
nikiem, referentami i genjalnymi 
projektami i wywiozą w niewiado- 
mym kierunku. 


sejmowi do [znależć można poł pałące 


| które si 


aj dowodem, jak człowiek umie być 


miast, obiecujac przyjacielowi zw” - 
cić się W tei sprawie do osobiście 
jej znanego hrabiżgo von 


m me 
bem Indji — w dźnneli 1 na ohszer- 
nyob, błotnistych równinach. Nawet 
te niedostępne zakątki nie po- 
winny powstrzymywać poszuki- 
wacza orohldei. Czesto bywa on|5'€ 
zmuszony użyć pomocy tnhyloów | Naju. 

i często też bywa w' niebezpiecz- Pomysł zaaprobowano i rozpo- 
nej sytnacji w walce z tygrysemyczęła się korespondencja, w której 
Jab wężem, Bywały wypadk:,,p. hrabia Mainburg obiecał przy- 
e bazdzo trasioznie koń-|wieźć do Wiednia 10.000 centarów 
czyły, a wszystko to razem jest | mąki. 

Jednakże na kilkanaście dni 
bezwzelędnym, edy chodzi © ão |przed terminem nadejścia statku 
rodzenie jego zachciankom. Pe-|ktoś zawiadomił policję wiedeńską, 
wien poszukiwacz orchidei, który|że pod Lom-Palonka w Rumunii 
n polecenia jakiegoś angielskiego | zdarzył się na Dunaju wybuch pa- 
arystokraty, udał się dò Indji, |rowca „S-ty Stefan“, przyczem za- 
przyjął zaproszenie hiadnskiego |tonąi cały ładunek maki, a kapitan 
dowódcy i zamieszkał w jego|hr. von Mainburg został ciężko 
domu, „Dom* hindasa umiesz |Zraniony w lewe udo. Wiadomość 
nzony był na wierzchołka drzewa, |ta dostała się do prasy i obiegła 
by zapezpieczyć go od napadu wszystkie pisma wiedeńskie. 

Indzi i zwierząt, W nooy nastą- Oczywiście mąka dla Vóslań, 


a obecnie kierownika statku „S-ty 
Stefan*, krążącego stale po Du- 


Szukać tego nikt nie będzie i| „jo trzęsienie ziemi i poszuki-|ku rozpaczy radcy Frömmla prze- 


stan wyjątkowy może w ten spo- 
sób zniknąć! 

Tylko skąd w 'dzisiejszych cza- 
sach praktycznego. - materjalizmu 


wziąć takich opryszków, pełnych 
idealizmu i troski o dobro po- 
wszechne | 


Spodnie nukradną, ale minister- 
stwo? Poco? 


Co z tego można mieć za poży- | jametr długości. 


(ek! 


„Kto to kupi i co z fem zrobi?|nieą dam, i na 


Was. 


Niebezpieczeństwa przy 
poszukiwaniu orchidei. 


Od najdawniejszych Gzasów 


ani|orehfdea wzbudzała silne zalnte- 


resowanie,  Przypisywano temn 
tak dziwacznie ukształtowanemu 
i zabarwionemu Kkwiatowi, nsi- 
przeróżniejsze własności, i ama- 
torzy płacili mieraz po tysiąc 
fantów za niewielką ilość roślinek 
orchidei, Wiadomo, że anielski 
maż stant Chamberlain zwykł by? 
żosić w klapie od  surduta 
orchidee — wtedy bylo jeszcze 
przyjąte, że panowis nosili kwiaty 
— į wiadomo także, że ten mąż 
stany o wygołonej twarzy i ostrym 
profilu, tracił duże sumy na do- 
zodzenie tej słabostee,  Masjątki 
zostały joż wydane ma hodowlę 
orebidet i wiełe osób zrujnowało 
się, hołdując tej namiętności. Nie 
dziwnego też, że przypisują 
orohidei tajemną moc jakąf, tem- 
bardziej, że poszukiwanie tej 
rządkiej rośliny, jaż nieraz było 
powodem śmierci.  Orebidea ma 
piBaliczoną Ilość admian. Naj- 


raforinm, 


llamandczyka i powiedział mu, że | kończył. 
jnż najwyższy czas na rezultaty pra-|jaki sposób i dokąd!*. 


cy. Nie się dotychczas nie stworzyło, 


absolutnie niel Poprostu postawił mu | wał czasami głową, lub zaprzeczał, 
ultimatum: albo dowiedzie w ciągu| Dorzucił słowo, lab zadał pytanie. 


na bliższego tygodnia, že chce pra- 
pracować — bo że umie, w to nie 
wątpił dyrektor nawet teraz ani 
przez chwilę. Albo też: każe go za- 
aresztować. Tnformował się dokładnie 
w Nowym Jorku i wie dobrze, co on 
tam wyprawiał w ciągt ostatnich lat. 

A więc, niech się decyduje. I nie- 
chaj zrozumie, że fabryka złoży prze” 
ciwko niemu jeszcze jedną skargę: 
że się tutaj wkręcił, aby wyszpiego- 
wać chemiczno-wojenne tajemnice. 
To jest konieczne — trzeba prze- 
cież w jakiś sposób usprawiedliwić 
jego pobyt w fabryce. 

Jan Oliesiacers, właściwie tylko 
zdziwiony, że ia rozmowa nia odbyła 
się już przed miesiącami, zachował 
zupełny spokój. i 

„Ma pan rację, mój panie!* po- 
wiedział. „A ponieważ pozostaje mi 
tylko wybrać między więzieniem i 
oddaniem panu konkretnych using, 
to musiałbym być głupcem, gdybym 
się zdecydował na więzienie. Tylka 
edno: tydzień, do za mało cza. 
Muszę mieć cztery tygodnie“, 

„Daję panu dwa tgzodnie i ani 
dnia więcej*, oświadczył dyrektor. 
„/egnam pana!*, 


Jeszcze czternaście dni — fla- 
mandczyk był zadowolony. Tylko 
trochę czasu — a każdy dzień „sta- 


nowił czysty zysk. Zamknął się w 
swem laboratorjnm. Palił ‘Czytał, 
Wieczorem poszedł na rmentarz. 


Opowiedział Stefowi wazyatko, sig- 
«_ citaat a aí 


wacz zginał, Tnny znów, któryļpadła, po kilku tygodniach jednak 
także mieszkał w domu na drze*lnadszedł do przyjaciółki p, radcy 
wie, został ukąszovy przez węża,jlist od kapitana hr. v. Mainburga 
który się wśliznął i zmarł polz wiadomością, że już się wyle- 
kilku godzinach. Niesliczona jest|czył i za parę dni jedzie z kapi- 
liezba tych, którzy zgineli z rękij tałem 7 miljonów koron do Tryestu 
tubylców, Na całym świecie znaj-ji tam mąkę zakupi. Pan radca, 
dujemy mnóstwo cieplarń, gdzie|a z nim i całe Vóslau, bardzo się 
hodują wyłącznie orchidee, a naj-|ucieszyłi, lecz radość trwała nie- 
alynniejszą z nich, jest cieplarnia| długo oto w parę dni „po otrzy« 
w St. Ałbavs która ma blisko ki-| maniu drugiego listu z drogi do 
Orchidea, bo-| Tryestu, że „wszystko w porządkii”, 
wiem, jest joszoze ciągle ulabie-|cały Wiedeń został zaalarmowany 
tegorocznych ba-|ową sensacją, którą ktoś w imie- 
iach można było podziwiać naj-| niu policji włoskiej zakomunikował 
piękniejsze egzemplarze tej poselstwit niemieckiemu w Wied- 
rośliny, która slusznie aważaną| niu: Oto na pograniczu Austrji 
jest za królowę kwiatów. Trzeba|zdarzyła się katastrofa samocho- 
oczywiście przyznać, że orchidea| dowa auta nr. „A. I. 935": Samo- 
jest niezwykle piękna, że ozyni chód został rozbity, szofer gdzieś 
często wrażenie delikatnego /pa- | Zbiegł, zaś jadący w aucie hr. Main- 
stelowego malowidła, i że niema|burg z charakterystyczną blizną na 
większej rozkoszy dla znawcy, jak |lewej goleni — zginął na miejscu. 
podziwianie rzadyiob, podzwrot-|  Zawiadomiona o katastrofie po- 
nikowych odmian tej pięknejjlicja wiedeńska starała się odszu- 
rośliny. E, |kać miejsce katastrofy -i szczątki 
rozbitków... lecz okazało się, że 
niepodobna znaleźć żadnego ich 
śladu. W pismach wiedeńskich za- 
wrzało: pojawiło się mnóstwo ar- 
tykułów, pełnych domniemań, zna- 
ków zapytania i wątpliwości. Jed- 
nakże okazało się wreszcie, że 
Radca miejski, p. F:ömmel, | wszystkie dochodzenia policji są 
mieszkaniec leżącego w pobliżu! daremne, gdyż żadnej katastrofy 
Wiednia  letniska Vósłau,  miał| podobno nigdzie nie było, * 
w stolicy naddunajskiej niemłodą, Wtedy zainterpelowano panią 
ale bardzo inteligentną i jeszczej Marję Göller — co się dzieje 
bardziej ustosunkowaną przyjaciółkę | z hrabią Mainburgiem i wtedy ko- 
p. Marję Gellór. Gdy w listopadzie | bieta ta po długich badaniach 
przy końcu roku zeszłego miasteczku |z jednej, a wahaniach z drugiej 
Vóslau dał się we znaki głód spo- HC 4 wyznała, że p. kapitan hr. 
wodowany brakiem artykułów | Mainburg nie istnieje, gdyż jest 
mącznych, p. radca zwrócił się doļon tylko wytworem jej chorobli- 
swej przyjaciółki z prośbą czyby | wej fantazji, , 
przez jej stosunki nie mógł uzyskać Oczytana setkami romansów 
dla swego miasteczka pokażniej-| pani Göller, wymyśliła go sobie 
szego przydziału mąki w  ilościjjuż dawno: potem „użyła“ go do 
kilku wagonów. rzekomego sprowadzenia mąki, 
P. Matja zgodziła się naiach-'a gdy sprawa poszła za daleko 


katastrofa aatomobilowa | zonodzowy i 
1900 brabiego. 


dopytywał się Olieslagers. — Jako 
grabarza? 

Stef potaknął. 

Flamandczyk uśmiechnął się. 
Nie wydawało mu się to tak głu- 
pie. Grabarz? No, w tej dziedzinie 
nie są przynajmniej wymagane ża- 
dne .specjalne wiadomości, jak w 
chemiji. 

l w mgnieniu oka zarysował 
się w jego myśli cały plan dzia- 
łania. 

Dwanaście dni czasu—o, to aż 
nazbyt wiele. 

Długo rozmawiali tego wieczo- 
ru. "Nie opuścili najdrobniejszego 
szczegółu. | tylko jedna sprawa 
była przedmiotem sporu: kto ma 
zapłacić za nowy strój, który Stef 
kupi. Flamandczyk nie chciał się 
zgodzić, ale Stef postawił na swo- 
jem: on zapłaci ze swych włas- 
mych pieniędzy. Zrobi przyjacielo- 
wi podarunek. i ; 


„Gdybym choć wiedział, w 


Rozmawiał na głos; Stef potaki: 


„Kanada?* zaproponował, 

Olieslagers roześmiał się. „Rów- 
nież prowadzi wojnę. Po stronie 
Stanów stanowi dzisiaj z niemi 
jedną partję. A meksykańska gra- 
nica tak jest obsadzona, że nawet 
pies przez nią nie przeleci! Nie, 
muszę zostać w kraju, gdzieś się 
ukryć w jakietmś wielkiem mieście. 
Gdybym tylko nie był tak dobrze 
znany wszędzie! Sło tysięcy agen- 
tów płatnych pracuje w całym kra» 
ju, a kilka miljonów dobrowol- 
nych szpiegów pomaga im—mnie 
poszukują już prawie od roku“. 

Nie mogli niczego wymyślić. 
Gdy flamandczyk odchodził, Stef 
po raz pierwszy uścisnął mu rękę. 
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Następnego wieczoru Stef cze- 
kał na ławce. 

— Przemyślałem wszystko, mój 
panie — odezwał się. — Nie po- 
trzebuje pan wyjeżdżać. Musi pan 
tutaj zostać! 

Fiamandczyk spojrzał nań z nie- 
kłamanem zdumieniem, 

— Tutaj? Gdzie? 

Stef zakreślił ręką koło-w po- 
wietrzu i powtórzył: 

— Tutajl Trzech pomocników 
wzięta do 'wojska. Stary przyjmie 
pana natychmiast; będzie zadowo- 
lony z pomocy. 

— Jako co... mnie przyjmię?— 


ka * 


Wczesnym rankiem zainsceni- 
zował wielki chemik dr. Jan Olies- 
lagers w swem laboratorjum mały 
wybuch, który spowądował małe 
szkody, ale narobił wiele hałasu. 
Ludzie zbięgli się i zaczęli łomo- 
iać w zamknięte drzwi; dyrektor 
był również wśród nich, Gdy wre- 
szcie wyłamano drzwi, źnaleziono 
flamardczyka z zupełnie obanda 
żowaną głową; tylko nos, oczy i 
czoło wyglądały z opatrunku. 

— Co się stałó? — pytał dy- 
rektor, 

Olieslagers chwycił za klamkę 
i po chwili odpowiedział: 


Main- j 
burg, b. kapitana floty austrjackiej, |' 


„waczka p. Janina 
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A lub bardziej tkli 


j amonaren 


1 dnia na dris 


BARWY. 

Ulubione barwy księżniczki Ma: 
ry są niebieski i biały, To też w 
dniu jej ślubu wszystkie dekoracje 
uliczne w Londynie były wykona: 
ne w tych dwuch kolorach. 

Za dawnych czasów każda więl: 
ka dama posiadała swoje barwy, 
które wyróżniała. Były to prze: 
ważnie barwy jej herbu, ale często 
wybierała je według swego upodo- 
bania. Kolory te towarzyszyły jej 
przez całe życie i były oznaką jej 
łaski lub miłości. 

Dzisiaj moda zniosła niestety 


wszystkie upodobania, i gdyby 
współcześni kochankowie nosili 
barwy swej ubóstwianej, to nie 


różniłyby się one pomiędzy sobą 
Która z obecnych kobiet,jnawe! 


wa od “swych sióstr, ośmieliłaby 
się mieć swój własny gust i obra- 
łaby sobie kółory wbrew wszel: 
kim kaprysom mody? 

Żadna! 

Dzisiejsza kobieta zmienia bar- 
wy CO Sezon. 

Jak rękawiczki i kodhanków..... 

ach. 


„zraniła* go w fikcyjnej katastro- 
fie okrętowej na Dunaju. - 

Tymczasem jej aciel, p. 
radca sprawę nied j doń apro- 
wizacji bardzo wziął do serca, tak 
y= z fitości nad nim p. OR: 
„uzdrawia" kose, + wysyła 
Włoch. Widząc jednak, że i tym 
razem nie wybrnie, „wśmierca* go 
w katastrofie samochodowej i jed- 
nocześnie zawiadamia 6 niej po- 
selstwo wiedeńskie. Wtedy jednak. 
wydało się wszystko... Panią Góller 
skazano za wprowadzenie w błąd. 
władzy na 6 tygodni aresztu, 
a zawstydzony swą łątwowiernością 
Wiedeń ucichł. 


Teatr i muzyka. 
T. M. M. jutro w tow. kod 
muzyki program wieczoru więcony 
będzie piesni skiej i czeskiej, które 
przedstawicielką będzie znana De 
iekrąszowe. y 
fortepianie dyr. Teodor Ryder. 
ATRAE N =" "O i vos) 
Kupujołe bilety Skarbowe 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bistacy w kieszeni. 


— Niech pan wejdzie. Ale niki 
prócz pana! — Odepchnął innych 1 
zamknął drzwi. — Co się stalo? 
A to, co w każdem laboratorin] 
codziennie zdarzyć się może. Opa 
rzyłem się! 

«— Przyślę panu doktora? —skwa- 
pliwie zaofiarował się amerykaniu 

— Do djabła go pan poślij— 
odparł flamandczyk. — Czy pan 
sądzi, że mam teraz czas zawracać 
sobie głowę doktorami? Pozostałe 
mi jeszcze dwanaście dni, a dote 
go czasu skończę wszystko, mo 
żesz pan na mnie polegać! Poza 
tem nic pana nie obchodzi, czy 
sobie spalę pysk, czy nie, to pa- 
nu jest sześćdziesiąt sześć! 

— Dobrze, mój panie, dobrze -- 
śmiał się dyrektor. — Całkiem, jak 
pan sobie życzy. Czy potrzebije 
pan jakiejś siły pomocniczej? 

— Pies żeby mi tu nosa nis 
wtykał! — krzyczał doktór. — Ic 
goby jeszcze brakowało! — A p 
chwili namysłu dodał: O jedno- 
bym pana prosił. Teraz w ciqgu 
dwunastu dni nie będę wychodzi! 
z laboratorjam, więc proszę wydać 
połecenie, aby mi natychmiast przy- 
wożono jedzenie, picie i wszystko, 
czego zażądam. Aby moje pole- 
cenia wykonywano bez zwłoki — 
przedewszystkiem. 

Dyrektor skłonił się i <lorznoil: 

— Według życzenia, mój par 
mie. — Podszedł do drzwi i jesze? 
raz się odwrócił, — Jeśli się port 
praca uda, to nie będziesz pan ¿u 
łował, doktorze! 

i (d. © n.). 


. poznańskim państwa 


„GŁOS POLSKI" 


Łódź 
9 marca 1922r. 
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Jarg poznański 


Miejski urząd targn poznań- 
skiego nie ustaje w staraniach, 
ażeby zainteregówać Sfery prze- 
mysłowo ~ handlowe zagranicą, 
(W tym celu poza artykułami i 
jwzmiankami, rozsyłanemi przez 
wydział prasowy miojskiego urzędu 
targn poznańskiego do pism za: 
granicznych został przygotowany 
Ala zagranicy specjalny prospekt, 
Jest on opracowany w ozterech 
językach: w polskim, franenskim, 
angielskim i niemieckim i zawiera 
najważniejsze dene, dotyczące 
jcharaktera i zadań targu oraz 
roli Polski w życiu gospodarozem 
środkowej i wschodniej Kuropy. 

rospekt zdobią rysunki i winiety 
prof. Wronieckiego. Na tytułowej 
stronie znajdnje stę ratusz poznań- 
ski z fraemontem starego miasta, 
a oryginalnie opracowana mapka 
mwidocznia korzystne położenie 

oznania w sieci komunikacyjnej 
i£oropy, Ponadto zawiera spis 
gałęzi przemysłu, które reprezen- 
ftowane będą na targu poznań- 
iskim. 


Prospókty w liczbie kifknnastu 
tysiecy będą rozesłane do naj- 
ważniejszych ośrodków przemy- 
słowoshandlowych zasranicą. Rof- 
powszechnianie prospektów od- 
bywać się będzie 
mietwem ministerstwa Spraw ze 
granicznych, które roześlą je do 
wszystkich naszych poselstw ipla- 
cówek konsalarnych. Ministerstwo 
przywiązuje wielką wagę 39 pro- 
pagandy ma rzecz targów poznań” 
skich 1 współdziała w niej 3 
największą energija. Opróez tego 
znaczną ilość prospektów wysłał 
aniejski urząd targu poznańskiego 
do misji zagranieznych w Polsce 
oraz bezpośrednio do różnych 
firm zagranicznych. 

Nie należy wątpić, że propa- 
ganda zagranierna na rzecz tar- 
gów póznańskioh odniesie peżą- 
dany skutek i spowoduje to 
zaiuterosowanje, na jakie one w 
mupełności zasługują, jako prze- 
giad generalny naszych sił wy- 
šwórezych $ jako niezmiórnie 
ważny czynnik w nawiązaniu sto- 
sunków  kandlowysk z  ©ałą 
wsohodnią Europa. Przypuszcza- 
nie powyższe jest tembardziej 
nazasadnione, że dłuż teraz wia- 

emo, iż w Bruksełi i Holandji 
wybierają się do Poznania na 
czas targu  liozne wycieczki. 
„Miejski urząd targu poznańskiego, 
ja także administracje hoteli, 
kotrzymały jug od organizatorów 
"wycieczek stosowne zapytania 
w sprawach, Wotyczących mieszkań. 

* 


* 
Pragnąć saiateresowsé targiem 
AN baltyckie, 
miejski wrsąd targu poznańskiego 
zwrócił stę do ministerstwa e a 
zagraniesnygh, ażeby, korzystając 
Z pobytu w Warszawie w połowie 
marca ministrów spraw sagra- 
nicznych państw bałtyckich: 
Łotwy, Estonji i Fintandji, zechciał 
„wrócić ich uwagę sa odbywający 
się w tym czasiem targ pozneński 
i zaprosił? jęh do odwiedzenia 
targu, Miejski urząd targu poznań- 
skiego uważa, że takie bezpo- 
średnie zetknięcie się £ popisem 
gil wytwógezych w Polsce, jakim 
będzie targ, przyczyniłoby się 
niezmierpję do nawiązania sto- 
|su0kÓW z państwami bałtyckiemi. 
„Należy przypaszczać, że mini- 
sterstwg spraw zagranicznych, 
„które wykazuje dużo zrozumienia 
dla targu poznańskiego, i w tym 


względzie zechce okazać pomoc 
miejskiema urzędowi targu poznań- 
skiego. $ 


Testawienie dłozów i gwarancji 
finansowych Reerzypospolitej polskiej, 


WARSZAWA. $ marca, (A. WJ — 
Zestawienie dlugów i gwarancji finan- 
sowych Rzeczypospolitej polskiej ra 


dzień 51 grudnia 1521 r., opracowane 
przez p. miulstra skarbu ukazała się 


już z pod prasy, jako wydawnictwo 
min. skarbu. Zestawienie zawiera licz- 
ne tablice i zobrazowania graficzne, 
lest to pierwsza tego rodzaj sacze- 
sółowa praca od czasy odzyskania nid- 
podległości. 
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za pośred-| kg 


GAZETA HANDLOWA 


Sprawy celne. ro a według osobnych prze- 
(ie) Rozporządzenie ministrów| 74 pierwsze trzy dni nie pò- 
skarbu oraz przemysłu i handlu zjbiora się opłaty składowej. 
dnia 6 lutego 1922 rokn zawarte(. VI. Minister skarbu ustali w ja- 
w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 4 kich wypadkach i w jakiej wyso- 
w przedmiocie zmiany brzmieniajkości piszezać należy opłatą za wy- 
artykułu 15 rozporządzenia o tary-ikonanie ozyuności poza godzinami 
fie celnej z dnia 11 czerwca 1920 ,nrządowemi lnb poza obrębem miej- 
roku brzmi: a sea urzędowego, Oraz za konwojo- 
Na podstawie uchwały sejmu | wanie lub strzeżenio towarów. 
ustawodowczego z dnia 1 sierpnia 8 2, Rozporządzenie ministrów 
1919 roku i uchwały rady mini-|skarbu oraz przemysłu i handlu z 
strów z dnia 26 maja 1919 roku |dn, 27 lipom 192! r. w przedmiocie 
zarządza się co następuje: częściowej zmiany rozporządzenia 
$ 1. Artykuł 15 rozporządzenia |z dn. 11 ozeroca 1920 r. o taryfie 
ministrów skarbu oraz przemysłu |celnej (Dz, U. R. P.nr. 67, poz. 444) 
i handlu o taryfie celnej z dnia|nehyla sią. s 
1i czerwca 1920 roku (Dz. U. R.| $ 8. Rozporządzenie niniejsze 
P. Nr. 51, poz. 314) otrzymuje na- | wchodzi w życie siódmego dnia po 
stępujące brzmienie: -__ ogłoszeniu, uważając dzień następny 
4 15*, = po ogłoszeniu za pierwszy w tej 
1. Od wszelkich przesyłek to- | rachnbie. 
warowych, z wyjątkami przytoczo- 
nemi poniżej, przywożonych do 
obszaru celnego Rzeczypospolitej 
Polskiej, tub też wywożonych z te- 
go obszarn, pobiera się przy os 
tecznej odprawie opłatę maninula- MErYROSOWEJ,. 
cyjną w następującej wysokości: Położenie w przemyśle czesan- 
a) od towarów przywożonych |kowym utrudnia coraz bardziej za- 
podlegających opłacie celnej — 2|wieranie nowych interesów. Wido- 
proc. od cła łącznie z przypadają: |-zne były Oznaki zmniejszonej 
cą dopłatą od cła (agiem), naj- |konkurencji na ostatnich aukcjach 
mniej jednak 50 marek od każdej | wełny w Londynie. Nastąpiło to 
wę: wskutek znacznej zniżki cen wełny 
b) towarów przywożonych | merynosowej na aukcjach w Liver- 
wolnych od cła — 0,1 mk od 1|poojn, a zniżka ta została umoc- 
. Wagi surowej, najmniej jednak |njopa na aukcji w Hull. 
50 mk. od każdej przesyłki, Importerzy utrzymywali, że w 
c) od towarów wywożonych — Austratji nie ujawniło się nic ta- 
0,05 marek od 1 kg. wagi surowej, kiego, coby usprawiedliwiało obni- 
najmniej jednak 50 mk. od każdej | zenje cen, telegraficznie donoszą, 
przesyłki. że w Astralii dał się zauważyć 
Uwaga. Od towarów wywo” |znącznie słabszy popyt na suro- 
żonych z powrotem zagranicę DEZ | wiec, 
uskutecznienia odprawy przywoz6-| Te okoliczności spowodowały 
wej pabiera się opłatę manipula-|wapanie ze strony konsumentów 
cyjną tylko według normy WYWO- |czesanki i przędzy, którzy nie ro- 
zo i hią interesów. i 
d) od towarów górnośląskiego Przędzałnicy nie byli w moż- 
pochodzenia zwalnianych od cła|ności oznaczyć za przędzę takiej 
na zasadzie zaświadczeń general-|ceny, przy której by sobie odbili 
nego konsulatu polskiego na Gór-|świeżą zwyżkę czesanki i obecnie 
nym Slasku, oraz od towarów po-|utrzymyją ceny. 
dlegających opłacie celnej, lecz 
zwałnianych od cła na zasadzie 
osobnych rozporządzeń minister- 
Siwa skarbu, z wyjątkiem towarów 
wymienionych w punkcie 2, niniej- wej; dowodząc, że mimo spadku 
szego artykułu pobiera się 0,05|cen surowca, niema powodu do 
mk. od 1 kg. wagi surowej, naj- | gbniżenia cen za czesankę wobec 
mniej jednak 50 mk. od każdej | njedostarczonej produkcji takowej. 
przesyłki; i Obecnie nie mogą nadążyć zamó- 
e) od _ towarów odprawianych | wieniom na czesankę. Faktem 
na zasadzie artykułu 12 niniejsze- jest, że maszyny  przędzalnicze 
go rozporządzenia pobiera SiĘ 0-|stoją bezczynnie z powodu ‘braku 
płatę manipulacyjną tylko przy | czesanki merynosowej. Jednakże 
wywozie w wysokości 0,05 mk. Od|byją możliwe zawarcie umów z 
l kg. wagi surowej, najmniej jed-|;gnemi firmami z dostawą na ko- 
nak 50 mk. od każdej przesyłki. [niec maja na wyższe numery przę- 
2. Następujące towary są wol::dzy czesankowej o pensa taniej 
ne przy przywozie i wywozie Od|na funcie w porównaniu z cenaini, 
ePoY sat wasiade bio żądanemi uprzednio. 
a) węgie ienny, bi : W i 8 s08 3 
torfowy i drzewny, cegiełki węglo- | 4; ct Bd 4 yciiów aj 
nach oznaczonych na przyszłą do- 


we (brykiety), koks i torf; 
b) wszelkiego rodzaju Żywe stawę podobnych gatunków cze- 
sanki merynosowej. Cena, żądana 


zwierzęta i ptactwo, oraz przywo- 
żone z połowu na łodziach rybac- przez producenta zależy w zacz- 
nym stopniu od stanu jego inte- 


kich ryby świeże; 
©) towary odprawiane bez cła w|resów niemniej od ilości zamó- 
myśl art, 10 i 11 niniejszego roz |wień przyjętych na dostawę. 
porządzenia; Londyńskie domy handlowe 
d) towary przewożone w ruchu | posiadają wielkie zapasy towarów 
granicznym; © i na męskie ubrania i wiele firm 
e) przedmioty przewożone nas| handlowych nie jest w stanie czy- 
zasadzie umów © reewakuaoji re- | nić spekulacyjnych zakupów, na- 
windykacji, repatrjacji i reparacji] wet o ileby tego chciały, , 
(odszkodowania); „IB Drugiem czynnikiem, skłania- 
f) towary wywożone do Niemiec | acy do ostrożności w nabywaniu 
w myśl art. 268 b. traktatu wer-|oojowych towarów jest oczekiwa- 


Tmniejszona prodakcia  creganki 


Niektórzy z pośród najwięk- 
szych producentów nie chcą ozna- 
czyć niższych cen nawet na przy- 
szłe dostawy czesanki merynoso- 


aałakiego z du. 26 czerwoa 1919 r.; | nie na zniżkę kosztów produkcji. 
. &) towary przewożone tranzy |Snodziewane jest mianowicie ob- 
tem; niżenie 


płac, jako następstwo 
IL Od przesyłek pocztowych | zmniejszenia się minimum egzy- 
podlegających clu, pobiera się opła- | stencji, a także ma być uczyniony 
tę manipulacyjną w wysokości 15|nowy wysiłek w celu skłonienia 
mk. od každej pnoski. producentów cżesanki do zniżenia 
IV. Przesyłki zawierające towa- | taryfy za czesanie. 
wy niezadeklarowane we właściwym|  Maogót można powiedzieć, że 
terminie, Inb też zadeklarowane w |położenie się stopniowo ustala, 
sposób miezupełny, podlegają do-|chociaż na razie ważne czynniki 
datkowej opłacie manipulacyjnej w|wytwarzaja niepewność. Jednym 
wysokości IQ proc. od przypadają-|z tych czynników jest niepewność 
cego oła łącznie æ dopłatą do ołsjco do finansowych wyników sprze- 
(agiem). daży gotowych towarów. 
" V., Niezależnie od ee i opłat ma- 
mipulacyjnych pobiera się od towa- 
rów przyjątych na skład urzędowy 
wiata bowie” SZOŚĆ 
Mraąd? colne powadające wane | dnościaii, 
handy uezotwe rodiarać tłą apie | wiałkie 


Bawełna. 


ze strony Chin. Więk- 
n walczy obecnie z tm- 


ponieważ poczyniły [nie odszkodowanie obywateli połstieh 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 marca 1922 r. 


śmiesznie wysokich w porównaniu | terytorjum Niemiec w granicach % 
z cenami, które obowiązują obec- į dn, 1 sierpnia 1914 r. w ich mae 
nie. Innemi słowy -obecnie się jjątkach, prawach lub udziałach (rów 
wyprzedaje zapasy, które były ku-|nież w spółkach, w których byli oni 
powańe w czasie największej; zainteresowani), przez zastosowania 
zwyżki cen na rynku czesto dłaj| wyjątkowych zarządzeń wojennych, 
ólijentów, którzy później zrywalijoraz tak zwanych Środków wyk = 
umowy. nawczych na powyżej wskazane 
W obecnej chwili Chiny kupują Łorytaki da Raeszy alowiedniej: 
z większem ożywieniem, niż Indje, Prócz tego sprawy o odstąpienie 
wskutek czego sytuacja w Black-| licencji prawa własności przemysło» 
burne jest pomyślniejsza, niż wł wej, jeżeli chodzi o prawa. nabyta 
Burniey chociaż oba te wielkiej przed wojną na zasadzie prawodawe 
miasta fabryczne są w ciężkiem | stwa niemieckiego (art. 310 TM). 
położeniu, W Burnley znajduje się Poszkodowany wskutek zastoso* 
20 do 24 tysięcy bezrobotnych, af wania do jego mienia na terviarjum 
większość robotników pracujących, | Niemiec zarządzeń, powoduącyeii 
zarabia połowę. Na zastój w prze-| pozbawienie go możności korznsto= 
myśle -składa się wiele przyczyn. |nia z tego mienia, może żadać zwie 
Ludzie nie kupują z braku zaufa: |tn mienja w naturze lub zwrotu pie- 
| nia do obecnych cen przędzy i| niężnej Tównowartości mienia, którą 
tkanin i z powodu przepowiadanej | ono przedstawiło w chwili zażądania, 
dalszej zniżki kosztów produkcji. Skargi kierować należy do Pary= 
Następnie kunujący  odzwyćzailił ża pod adresem: „Tribunal Arbitral 
się od płacenia cen rynkowych. !germano-polonais, Paris VII, 52 rae 
Przyzwyczaili się robić interesy najde Varenue”. 
dawnych zapasach i boją się pła- Od każdej skargi wałaży wnieść 
cić ceny obecnie, w których się| wpis sądowy w wysokości 100 fr. i 
mieści racjonalne wynagrodzenie |stosunkowy w wysokości 1 fr. cd 
zarówno przędzalnika, jak iinnych każdych 1,000 fe. wartości skargi, 
działów fabrykacji, Wpis ten można wpłacić do PKR, 
W dalszym ciągu trwają narze- 
kania na bielniki, farbiarnie i wykoń- 
czalnie, które nie zniżają kosztów 
produkcji, Oskarża się ich o nie- 
chąć wzięcia udziału w poprawie 
ciążkiegolosu,w jakim się cały przemysł 
znajduje. Wszyscy przyznają, że po- 
łożenie jest bardzo cieżkie, 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawaka, | 
Notowania wczorajsze, 


Częste są przykłady, że przędzal- Gotówka. i 
nie, wyrabiające wysokie iśrednie Dolary Stan. Zjedn. 4450—4525. 
numery, pomimo wielkich zapasów, Franki fr. 397. 
prącają po kiłka dni w ciągu 2 tygod- Czeki | wplaty 


ni, jedynie w celn ntrzymania zespołu 
robotników, chociaż tracą po kilka 
pensów na ifuncie wyrabianej przę- 
dzy. 0 ileby myśleli o bilansie, tb 
z pewnością zamknęliby fabryki. 
Położenie robotników również jest 


Belgja 389—370. 

Berlin 17.65—17,20. 

Gdańsk 17,.65—17.20 

Londyn 19500—19200— 190%), 
Nowy Jork 4450—4575. 


złe, W okręgn Oldham, który w Paryż 400—3597 

swym 4 miljonowym promieniu za- a 75 

wiera jedną trzeci Ini całej zwajcarja 870. 
jedną cią przędzalni całej ioden 06. 


Anglji, — jedńo tylko stowarzysze- 
nie robotnicze rozdaje na zapomogi 
dla bezrobotnych 1,000 fantów ty- 
godniowa, (e) 


Listy zastawne. 

d pół proc. listy zast. ziemtk. za 
100 rubli 290—285 

4 i pò! proc. listy zast. ziemsk. z6 
100 marek 75.25—72, 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 3225—3250 

Bank Handl. w Warsz. 5240—3250. 

Bank Kred. Warsz. 5000—3050 

Cukier 21750. 

Drzewo 1925— 1900 

Węgiel 18000—17900— 18060. 

Lilpop 5200. 

Ostrowiec 8550. 

Polska nafta 2400---2565—2570. 


Gw ódiał rozjemczy 
polsko-niemiecki. 


Związek przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem zawiadomił 
swych członków, że na mocy art. 304| 
traktatu pokojn, zawartego w Wer- 
salu dn. 28 czerwca 1919 r, atwo- 
rzony został mieszany trybunał roz 
jemczy polsko niemiecki, 

Trybunałami temu będą właściwe 
wszełkie spory pomiędzy obywatela- 
mi polskimi, a niemieckimi, wypły- 
wające z umów, zawartych przed u- 


Z rzacnej giełdy warszewskiej, 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw= 
skiej notowania były następujące: 


prawoimocnieniem się traktatu wer- Dolary 4500. 
salskiego, a wiąc przed dniem 10-go Franki 425. 
stycznia 1920 r., i zarządzeń władz Funty 19000. 
niemieckich właściwych i okupacyj- Marki niem. 17.50. 
nych. Ruble złote 205000 
L Z umów: Ruble stebrne 1215. 


Bilon srebrny 573. 


Carna miełda w toti: 


Wczorajsze tranzakcje na czarnej 
giełdzie były w dalszym ciągu chwiejne, 
Obroty duże. z 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 4500—1505—4550. 

Marki niem. 17—17.50 — 17.78 

Franki franc. 3980—3595. 

Franki szwajc. 860—868, 

Franki belg. 570. 

Funty 18800—19000. 

Kor. austr, 0.64.50—0.68. 

Korony czeskie 72—74, 

Liry 215, v 


1 giełiy gdadskiej, 


GDANSK, 8 marca (Te'. wł, „Gł 
Polsk.*). Dzisiejsze notowanie nieofł 
cjalne: 

Marki polskie 5.67 i pól-570. 

Dolary St, Zjedn 252—260 

Funty ang, 1155—1145. 


1) dotyczących długów inb innych 
zobowiązań pieniężnych; 2) mających 
na celu przelew praw własności ma- 
jątków rolnych i nieruchomych, lub 
gdy prawo własności zostało już prze- 
lane, albo przedmiot został wydany 
przed wojną; 3) dzierżawy, najmu i 
obietnic najmu; zastawu hipoteczne. 
go ruchomości; 5) koncesje, dotyczą- 
ce kopalń; 6) zawartych z państwa- 
mi, prowinciami, gminami, oraz z kon- 
cesji, danych przez te i anslogiezne 
osoby prawne; 7) asekuracyjnych, 

IL Zarządzeń władz: 

1) sprawy o odszkodowanie oby- 
wateli polskich w razach, gdy wsku- 
tek niespełnienia jakieikolwiek czyn- 
ności, formalności zastrzeżenia pod- 
czas wojńy zarządzono na tery- 
torium niemieckim lub okupacyjnem 
jakiekolwiek środki egzekucyjne, 
które wyrządziły szkodę obywatelom 
polskim, na»rz. sprzedaż mienia z 
powodu niezapłacenia podatków (art. 
300); 2) o odszkodowanie obywateli 
polskich, przed którymi nie mogli 


się bronić (ar 302); 3) sprawy ma- r 
jątków, praw i udziałów obywateli Drwg. 
polskich na terytorjam Niewiec w MGWRWA, 6 marca. (A, WI = 


Drzewo opałowe sążeń—i0 rb, w zas 


granicach z dnia L sierpień 1914 r.; 
cie fr, miejsce wyrębm 


4) w szczególności zaś wszelkie 
sprawy o restytację mienia, waględe 


bda w$ da *lw 


i sakwy, 


z | Czwartek 9 marca 1922 r. Nr. 68 


TEATR Pożeygnalne występy Krakowskiej Operetki „Nowosci“ 


Scala Dziewczę z Holadji | BIAŁY MAZUR u SENSÃCJKI Premjera! 
E r O 


KUNEROL 


Ar aaa S a aa ea 
IDEALNY TŁUSZCZ DO PIECZYWA 


zastępujący w zupełności masło, wy- 

datniejszy w użyciu i znacznie tań- 
szy. — Każda oszczędna gospodyni, 

Godóny: przyjęć: 0-FUP, i moczopieiawe. pamięta przy załupach o KUNEROL'U. 

5 —7 1 pół po poł. Pa-|Leczenie sztuczne słoń- 

nie 5—6 g. 3152—8| cem górskiem. 3316—1 i 


Prayj. od 10-1 i 5-8, Panie 4-5 
834—11 


Dr. Bolesław Kon) or. mea 
Adolf Engel 


—— e 


== SALA FILHARMONJI == 5 


Wzisiaj o godz. 8.15 wiecz. 


gra 3358—1 
znakomity skrzypek 
ZYGMUNT 


Szczegóły w programach. 


AA v Kasi Filharmonji od e- 10 —tiod g. 3—7 w. AL. lego Maia 2, róg KOBIET aH ?? ? 


eana eeng Piotrkowska na. | choroby kobiece 


NADESZŁY: © ÜrLangbard, amre. NPE OMIE Ñ ??? 


Zawadzka 10 | 71009083 00 00% 


A zr Ao ECCE RAA EET LK REA, 8 
MOTOR ELEKTR. 50 K. M, 3000 Volt, 960 obr., firmy| -toroby skórze i wene-|——p MORPHIUM ??? 4 1 


Simens Szukert; 


CE e BECKY OFERA e 
MOTOR ELEKTR. 30 K. M., 3000 Volt, 960 obr. firmy| —— m-i SZUMACHER 


Choroby skórne i wene 


MOTOR BENZYNOWY, ameryk. „Kermatk, 30 x. M. DE De MAC woni „m. Or. L Frybulski Parafiny, swiece) Różne meble 


(Ul, Cegielniana 40, |niedr. i święta od 11—1 po pot [Choroby skórne, włosów, kupuję 1 płacę wszelkie okazyjnie do sprzeda- 
Biuro elektrotechniczne inż. MINTZ, | Choroby wewnętrzne i Benedykta Ne fj eneryczne i moczo- reny Babiyka dwieoLew. dania ml Trauguta 8 


Dr. med, D. med. 


E. ZELIGSONOWA) WŁ. Polakowski 


i powróciła i przyjmeje od M—3 
B% |Ut. 6 Sierpnia (Bened.) 1. ginekolog-akuszer 


|Choroby kobiece, skórne | we- [powróciti wznowił przy- 
neryczne (kob) jęcia od 4—6 przy ul. 

Usuwanie włosów na r z 

twarzy elektrolizą. |Al. Kościuszki 53 


112—10 m. 1, 825-10 


D F, Skustewicz H. Lubicz 


Choroby skórne, Piotrkowska 26 
i weneryczne. Choroby skórne, weńaryczne 


| 


Choroby uszu, nosa, gar- 
dła i chirurgiczne. 
Godz, przyj. 10—12 i od 4—7 w 


cyk r dziecinne. -== nz ciowe. Krótka) m. 4. Og! 
Łódź, Kilińskiego X: 40. 324—] rymuje A A $ Dr ü e nt a leno m (Lampa kwar- ląd Bam a ere a wi taż od 10—12 
od 4—6 po poł. 2575-16 | . t (9-1 I od 4 de $.|PO przystępnych cenach.|i 8—5 3859—1 
WUZ N 294 d 28.1 1922 r. powrócił. 2704 | Dla Ap pt > 3281—3 


ry x : Zawadzka M I. 
i Dr, Ludwik FALK ri jt, SASEN ia Poszukiwany L DO wf 


Choroby skórne i wene |Przyj à g. 5 do 6. hn ko: l 
E - czne PU Bas i 5.000 marek przedsiębiorca = sa nn Aae, 


rzyjm. od 10—1815—7,|m e m a a do planowania placn. Re- 
i koweot M 7. (Ur. S. KANTOR nagr ody flektanci zechcą składać | Omiajag Moba u 


u. 
„qoferty do „Głosu“ pod 
1942—6| Specjalista chorób wene- |!srael Jochlowicz miesz 4 g “ o|Lents, Przędzalniana fi 
1304—3 anhini skórnych |kanieo [A aiia Cd NSZ | | | uf=2 od 12—3 364— 1 
-ś|horoby skórne) „I moszopidowyćh.|pi pocia ani PTZ] , Dobre okazje 
i weneryczna |" promieniami Rëatgosa| mmm idia kapitalisty! Oddam Buchalter 


Piotrkowska JA 148, 2—4 warszta |plao w śródmieścia w|przyjmie samodzielną po~ 


x reprezentowanych Zakładów i Łodzi, wraz x dwiema|sadę w przedsiębiorstwie 
p zyć Dr. Lewkowicz Mes E RE od |Jaguard (z tschigat ma. |$9IAnam, na wybndowa: |handiowem lub fabryos- 
Oberschliesische Kokswerke Konstantynowska 12. | "se, prazięciać oś aw 4. |szynami) poszukuję za.|ie 4 piętrowej oficyny,|nem ewentualnie inną 
marki sd m 4 ed 0—6, Panie 327—4|raz. Oferty „Merkur“, |2A dozoayca warun" | pracę odpowiedzialną. 
P i od 3—68 TIIB | e | Piotrkowska 82, tel. 828 xach. Oferty do „Głosu” | Wólczańska 91 Lipiński. 
„„Zabrze'ć i innych poleca wagonowo: Dr. MARJA sub „Warsztaty“. 328.]|41A «W W° ,  229—2 346—1 
z S-ka Akc. Handl. $ i i : — WOSK wł BO 41 
„Erliborć* "a u z me: B ię Jóretów-LeWinsonowa Kupuje D ed . Lekarz-dentysta 
£. J. Borkowski Się 7 Lodzi ut. Ki | EB E EA WA ER Chor. weneryczne i skórne! merie, dywany, maseyny! UD SPTZEUANIA Dorta. Markus - Mash 
J lińskiego X 60. — — Południowa Na 23. | (dle kobiet i dzieci) |go szycia, futra, garde- |pianino Arnolda Fibi- erta. àl M - 050400 


Specjalista chorób  |Godz. przyj. od 5—7 pp.|robę sprzęty domowe |giera w bardzo dobrym 
skórnych i wenerycznych. i od 2—3 popoł, płacę najwyższe ceny.|śtanie. Oglądać można Piotrkowska 51. 


Cegielniana 6. Wajeman, Dzielna 19 |od 3 do 6 Aleja 1 Maja 
Pray, 0d 0 14 Pannes lD ZĄKL2L 9288 6lw sklepie 808—18|1 16 m. 3. 800—3 asii I aiak od z: 10 Ti e 


p c zm 
znergiczny młody ozło- l. tkacki eamo | auczycielká simn, u-|pielęgniarka przyjmie 
a. Ch L wiek 56-0i0 klasgowem dzielny (selbsztejger) |! dziela iekcji francu- |! posadę do dziecka lub 
(HOSEN orgie wykształceniem gimna- fposzukuje posady na an- |skiego (konwersacji), Dojstarszej osoby lub 
Je: Ul V flzjainem poszukujejakiej- |zielskie krosna. Oferty [kompletu mogą się zgło- |też do towarzystwa; może 
i bądż pracy. Oferty do |Oferty do „Ułosu* sub.jsić dwie osoby, Kiliń-|być na wyjazd.. Może 
y ; „Głosu* sub „G. U.*. 19-1 f Majster" |. 352—1 |skiego 1068 m. 16, lewa [okazać świadectwa. O- 
A į À gopuie meble. wanie e Ra Pa dn 
«Ma Me dywany, 
garderobę, futra, maszy 
ny do szycia. Płacę na|- 
episj. Wajnrajch, Bene 
dykta 19. 2909 — 15 


„a Z A AO pe. ya E 
kisharmönją, gramofon yose małżeństwa po- pricyne. : KRZ Pa a02" „'$0 ots 
(Pathephon) z płytami szukuje pokóju ume- jpmieokiese, polskiego, 

do spraedania. „Merkur“, |blowanego z oddzielnem|* arytmetyki i steno: |gotrzebna starsza panna. 

Piotrkowska 82, tel. 826 |wejściem, Oferty do „Gło |zrafji udziela Albert Le-|l Pracownia sukien, 0- 

3329—2 |su* sub „Malżeństwo* der, autor podręczników |kryć i kostjnmów dam- 

a 204—3 |naukowych Dzielna 42 |skich, ul. Główna Jė 7 

ń Á ń (upnie me ble ARON ZE: 

. R. Fe dywany, fu, 
tra, garderobę, bieliznę, 
maszyny do szycia. Pła 
ce najwyższe ceny. Eaz- 

nik, Benedykta 28, m. 13, 


0 tikasent £ poli FAE e a a 
DO mi, pracą tela d kanela po. | wok pozna intel kup: [Jomar om dobera, ei 
Oferty do „Głosu* dla [e i T y twa Ubez. [9 jub urzędnika (żyd.) SPF am. Sz ma. g 
„Zdristawa". 3320 —2 ac) 'owarzy8 die w celu matrymonialnym ska 115, przystanek tram- 
A F pieczeń „Przezorność”, |Ņieanonimowe zgłoszenia |"ajowy Helenówek, Adam 
parter. 4 13— 
À Sprzedam biurko, oto 
, © manę, kredens, stół. 
krzesła, szafę, lustro, 


dolna nozenica śred- | aenbeze Abram zgubił 
niego* kursu Liceum 

Muzycznego p.Kijeńskiej |w Dęblinie. 3261—3 |lenie na pobyć zagrani- 
udziela lekeji muzyki, |essora=na Batara nes 
Konatantynowska XM 19 wk r 204 bii 
m, 6, H pu front. Wiado= bita matrykułę k 338—1 
MOŚĆ: 0d.$:=-7 pO Poł: OO 

3237 —3 [Milewski Stanisław zgu- 
bił kartę beztermino- 


Laqubione dokumenty: (sere corm, "yo przes 


auman Hersz zgubił 
paszport niemiecki, oTe Czesław zgubił 
wyd. w Łodzi. Wólczań- |* portfel zawierający: 
ska 2. 178—3 |kartę _ bezterminowego 
tejski Józef zgubił oar Lia a łuczkę zwią: 
tę powołania r. 1895, kowa oraz 7000 mk. go- 
wyd. w Łodzi,  321—3 |.pwyę. Łaskawy znalaz- 
frydrych Regina zgubi- jca zechce zatrzymać pie- 
ła dowód osobisty, |niądze 1 zwrócić doku- 
wyd. w Łodzi.  222—3 jmenty nl. Nowaka +4. 


urwicz Klemens zgubił 1798 


pernik August zagubij 


pejeman Bela zgubiła 
tymozasowy dowód 0- 
sobisty, wyd, w Łodzi. © 
8251—43 


Jgubiożo matryknłę na 
imię a Horstei- 
na, mos ki. IIA Łódzk; 
szkoły realnej kupiectwa 
łódzkiego. 362— ; 
gubiono matrykułę gim: 
nażjum ks. Skorupkt 
ua imię Rudolfa Feini 
berga Zawadzka 35. 


jenciowies przystąpi do 
interesu z gotówką 


est zaraz do oddania na A skańtolft AŻ pad „Samodzielna“ do|"Aźmierczak, _ 3230—3 

własność chłopczyk |"a Reprezentacjiui. rze“ | Głosu“ 358—1 a pos ja- 
oio tygodniowy. Wia [jazd R 6 między 2 | muj roia aiar- | l kielkotwiek posady 
domość: Szkolna 3 26,|PO po ym i ka ot A biurowej Przyjmuje rów- 


IV piętro. 3256—2 |sgieszkania 2-0h pokoi z nież lekcje, Łask. oferty 

garnitur salonowy, łóżka | - > M kuchnią poszukuje in- |gcx8 „ml. Fiotrkowska | „Głosu* sub „100 B. |U tymczasowy dowód: o- B50—4 

Piotrkowska 22 n 3 fire bz figan, | przędzalnik. mj Poleć  007-30 c” "865—2 soblety, wyd. w Łodzi. hd] sta ei. EE 

As . PONTE E E L aa at Ea | PZA ae 234—3 ri 

E = ` Oferty sub „l 8.” do „200,000*. 4 8334—1 |przyjmnję wszelkie ro- e, paski paciorko- Mg.» 'sag Bs r i Arn DA 
stacza y l sidir „Głosu, 3275—2 Hoth; stosujcie dla p boty wchodzące w za- |q kj Akh pogo [elst Berys zgubił do- | =P o |atonogeafująca po. niemięcki 
izko ul. pree uaa j ? A a ja 43, m li i a 
Wiadomość ul Wegnerajfrótki dobry fortepian, Matki swych dzieci|kres bielizniarstwa tam- |3 piętro, lewa oficyna. za POCISK, spear pomp Z noze owoc ŚwiidkttTow, DOMDA 
lustra, garnitur mebli, jnieodżywionych, żle wy-|ż8 potrzeone są zdolne @  544—10 w Łodzi. Sk p » |kuje posady biarowej od 1-24 


3 7 m, Sodg. 5(Chojny) ż 
355—]|wskutek wyjazdu sprze- |glądających krajową b 
dam. Rożwadowska 25, |skuteczną Neo-Fosfatynę 


posztaiciąży PA 1 AZ gig ah „WT ; 
hr dpdeyie Rdwarda, ucz. an haaa 0 


VI klasy szkoły p. R. |- 


mb j6 kwietnia r. b. Oferty 
WE. R. S. L.“ do „Głosu Pok 
akiego"+ 3308—: 


błeliźniarki Wanda Bos- "ZA za Gz 
sówna, Nawrot 8, lewa |jneblowanago pokoju. 


p” sprzedania w Wie jm, 11. 831—3|Galena. Do nabycia: |oficyns, parter. _ 184-3|* przy inteligentnej To- |z5hojiewskiej, zgub. ma- [fott Artur zgubił pasz- 
lunin dom duży pię | 777 |Bracia Mikołajtys, Kra- dzinie poszukuje banko- (trykułę. 3339—1 |" port polski, wyd. w] Umeblowane mieszkania 


p 
ASN |0 a 
pszański nc6b" zgubił zane OE. ni 
swój paszport nieminc. poert Karolina zgubiła 
wyd. w Łodzi,  224—3 tym. dowód osobisty 


trowy x ogrodem 1 du-|| skcji udzielam. Specj.: |ków, Poselska Xe 13, 

żem podwórzem. Wiado |* francuski, łacina, ma 1738—10 
mos u rejenta Różyc-jiematyka. Ceny przy- > 
kiego w Wieluniu 325-5jstępne Oferty sub „Spe- M7 człowiek, włada} 


poza znająca gruntow- |vjes z Wielkopolski, UI. 
nie buchalterję poszu- |Pjotrkowska 49, Polski 
kuje posady. Dobre re-|Bank Handlowy. 242—2 
refencje, Oferty dla „R. 


2 pokoje, przedpokój + 
kuchnią, wskutek wy: 
jazdu Sprzedam zaraz, 


= lejalność* 220—2 AEDA pointin, tayi: B* do „@łosu* 218—3 gasen Tne T-letni, j uszo Woldemar zgubił Zgierska 99, 285—3 Pyt aidie ansi 
o śsprzedania pianino: os a aa kim 1 niemieckim języ- z ubrany w bronzowe |, Ulałasnanka Giani aus n AG joan* sub. azj 
D > taora i rm yaszyne Singera, łóżka, kiem, poszukuje jakiej- potaea się pies gOń- ju bran ko, barankową tymozasowy dowód 0-|Qieradzka Stanisława g12g* s P 


sobisty, wyd. w Łodzi. |V zgubiła ' paszport nie- 
303—3 |miecklgwyd, w Łodzi. 


jisson Henryk zgubił 3255—3 


lampę, toaletę, szafe, [kolwiek posady. Oferty 
obraz sprzedam. Prze-|go „Głosu“ pod „Zdemo- 
jazd 24 m. 3. 3323—1 biliżowany*. 3266 —3 
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